zempiarza zi 


łącznie z całkowitym 
wyuagrodzeniem sprzedawcy 


Dziś dodatek: „ŚWIATEK DZIECIĘCY* 


Rok IV 


POWO ROR 


W dniu świąt Bożego Ciała katolickie społeczeńsi 


Centrala telefoniczna IKP Bydgoszcz 33-41 i 33-42 
Telefon dla korespondentów zamiejscowych 36-00 
Sekretariąt redakcji przyjmuje od godz. 10—12 


SA 


CHWAŁA... 


wo całej Polski brało udział w olbrzymich, tradycyjnych procesjach, w których uczestniczyły oprócz dostojników kościelnych i pań 


Wydanie B, 
Prenumerata mies. zi 120 


z odnosz. do domu zł 130 


Konto PKO „Zryw* nr V1-135, PKO IKP nr VI-140 
Konto bież.: Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 
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stwowyeh niezliczone rzesze wiernych, kompanie honorowe WP, organizacje zawodowe, młodzieżowe, cechy, kupiectwo, rzemiosło itp. Na zdjęciu fragmenty z imponującej procesji w 
Bydgoszczy celebrowaRej przez J, E. ks. dr biskupa L. Bernackiego. 


Nowi ambasadorzy Sensacyjna klęska wyborcza gen. Smutsa 


Anglii i Czechosiowacji 


w $t. Zjednoczonych 


NOWY JORK (PAP). Na pokładzie 
okrętu „Queen Elisabeth“ przybyli do 
Stanów- Zjednoczonych nowi ambasa- 
dorzy Wielkiej Brytanii — Oliver 
Franks į Czechosłowacji — dr Wiadi_ 


mir Outrata. 


Port w Hailie 
zamknięty 


HAIPA (PAP). Głównodowodzący 
wojsk brytyjskich w Palestynie wy- 
dał zakaz wpływania do portu w Ha- 
ifie jakimkolwiek obcym statkom pa“ 
sażerskim i okrętom wojennym. 

Po ogłoszeniu komunikatu egipskie 
go o blokadzie wybrzeży Palestyny, 
stawki asekuracyjne towarzystw bry- 
tyjskich podskoczyły o 150 proe. 


Gen. Mac Arthur 


wezwany 


do Waszyngtonu 


WASZYNGTON (PAP), Komisja fi- 
nansową Kongresu amerykańskiego 
postanowiła 22 głosami przeciwko 17 
wezwał naczelnego dowódcę sojusz- 
niczych wojsk okupacyjnych w Ja- 
ponii gen. Mac Arthura, do Stanów 
Zjednoczonych dła złożenia sprawo- 


t 
t 
1 
i 


i 


zdania o sytuacji na Dalekim Wscho- | 


dzie, 


zacięte walki o droge 


Unia Płd.-Afrykańska 


oderwie się od Imperium Brytyjskiego? 


Gen. Smuts nie uzyskał mandatu i podał się 


do dymisji — Nacjonaliści u władzy 


KAPSZTAT (obsł. wł). Partia Jed uości premiera Unii Poł.-Afrykańskiej 
generała Smuts'a poniosła w wyborach powszechnych, które się tam od- 
były w ub. Środę, zdecydowaną klęskę. Sam generał Smuts nie uzyskał 
mandatu w okręgu, z którego zasiadł w parlamencie 24 lata, 


Wcdług ostatecznych obliczeń, Par- 
tia Jedności otrzymała 65 mandatów, 


gdy tymczasem Partia Nacionalistycz 
na dra Mallan'a uzyskała 70 manda- 


3% 


Tel-Aviv - Jerozolima 


JEROZOLIMA (obsl. wł.) W Pale- 
stynie toczą się główne walki o opa- 
nowanie drogi wiodącej z Tel-Aviv 
do Jerozolimy. Korespondenci pism 
utrzymują, że na odcinku pod Latrun 
wałczy po obu stronach co najmniej 
po 1.000 ludzi. Poza tym donoszą, że 
dowództwo  oddziażów żydowskich 


ściągnęło posiłki pancerne z Tel-Avi- 
vu dła obrony Jerozolimy. Taktyka 
Arabów zmierza do wzięcia Jerozoli- 
my głodem, natomiast ze źródeł ży” 
dowskich donoszą, że Żydom jerozo- 
limskim wystarczy jeszcze żywności 
na 2 — 3 miesiące. x 


Wniosek delegacji radzieckiej 


w sprawie sytuacji w Palestynie 


NOWY JORK (PR) Delegacja ra- | zeimu w Palestynie nie została usza* 
dziecka w Radzie Bezpieczeństwa | nowana, Rada Bezpieczeństwa stwier 
przedłożyła nowy projekt rezolucji | dza, że sytuacja, jaka się wytworzy- W. Brytania poczyniła kroki mające 


zmierzającei do ustanowienia rozei- 


ła w Palestynie, jest groźbą dla po- 


| 


tów. Poza tym uzyskałi Boerowie 3 
mandatów, Labourzyści 6, a tubylcy 3 
mandaty, 

Generał Smuts zamierza wnieść pro 
śbę o dymisię na ręce generał-guber- 
natora Unii Poł.Airykańskiej, 

Partia Nacjonalistyczna oświadcza 
się za przekształceniem Unii w repu- 
blike i oderwaniem się od Brytyiskiei 
Wspólnoty Narodów. 


5| KAPSZTAT (obst, wł). Generał 


| Smuts podał się wczoraj przed po- 


|łudniem wraz z całym swym gabi- 
netem do dymisłi, Nacionalista dr 
Mallan, którego partia zdobyła w wy 
borach 5 mandatów: więcej niż partia 
generała Smuts'a, otrzymał misię u- 
tworzenia nowego gabinetu, 


Izolacionistyczna partia dra Mal- 
lan'a występowała swego czasu prze” 
ciwko udziałowi Unii w drugiei woi- 
nie Światowej, natomiast generał 
Smuts był zdecydowanym zwolenni- 
kiem tego udziału. 


Klęska Smutsa wywołała powszech 
ną sensację nie tylko w Unii Połud- 
niowej Afryki, lecz również i w 
Wieikiei Brytanii, O iego przegranej 
zadecydowały głosy farmerów, nie- 
zadowołonych z wewnętrznej polityki 
Smutsa. 


Foto — IKP 


Pics Teu. 


o rozmowie 


z dr Weizmannem 


WASZYNGTON (obsł. wł.). Prezy- 
dent Truman sprostował wersię, w 
jakiei dzienniki podały treść jego roz 
mowy, przeprowadzonei w Białym 
Lomu z.prezydentem państwa żydow 
skiego d-rem *' Weizmannem. Truman 
stwierdza, że dr Weizmann nie prosił- 
: go o pożyczkę dla państwa żydow= 
skiego, lecz oświadczył, że Izrael po- 
witałby pomoc w tei-formie z radoś* 
cią. Truman odpowiedział na to, że 
sprawa ta będzie mogła być wzięta 
pod rozwagę, gdy pańcztwo żydowskie 
ukorstytuuie się definitywnie na pod 
stawach prawnych i ieżeli rząd ży- 
dowski zwróci się o taką pożyczkę 
na zwykłej drodze oraz, gdy udziele- 
nie pożyczki okaże się możliwe. Co 
do embarga na broń, to według o- 
świadczenia Trumana, Ameryka u- 
trzyma ie w mocy, aż Rada Bezpie- 
poweźmie decyzię w tei 


czeństwa 
| sprawie, 


Z obrad Rady Bezpieczeństwa nad sprawą Palestyny 
W. Brytania wystąpiia z projektem 


4-tygodnioewego rozejmu 


NOWY JORK (obsł. wł.). Na posie dzeniu Rady Bezpieczeństwa debatu- 
iącej nad sytuacją w Palestynie, dele gat W. Brytanii Cadogan wystąpił 
z nowymi propozyciami zmierzający mi do zakończenia walk w Palesty- 
mie. W. Brytania proponuje 4-tygodniowy rozejm, w ciągu którego me- 
diator z ramienia ONZ, książę Berna dotte miałby przeprowadzić pertrak- 
tacje ustałaiące warunki ugody mię dzy Żydami i Arabami. 


W czasie trwania rozeimu musiały- 
by słę obie strony walczące jak i 
wszystkie inne narody zobowiązać, 
że nie będą dostarczały do Palestyny 
ani ludzi w wieku wojskowym, ani 
też broni. 


Cadogan oświadczył poza tym, że , 


jeżeli by te warunki rozeimu nie zo” 


stały przyjęte, to Rada Bezpieczeń- 


stwa powinna wziąć pod uwagę po- 


stanowienia Karty ONZ dopuszczają” 


ce użycie sify celem ustanowienia 
gr 
W końcu oświadczył Cadogan, że 


(na celu wycofanie oficerów -brytyi- 


mu w Palestynie, Treść tego projek- | koju światowego, i rozkazuje rządom | skich walczących w Palestynie po 
państw uczestniczących w walce w stronie Legtonu Arabskiego. Tak samo į ostrej krytyce, gdyż zawarte w niej | potrzebuje Europy wschodniej i na. 
Wobec tego, że poprzednia decyzja | ciągu 36 godzin od chwili przyjęcia, podda rząd brytyjski rewizii swe zo- warunki pozwolą Arabom nie tylko | odwrót. Układ francusko-polski sta» 
'powtązania finansowe wynikające z' zachować swe dotychczasowe adoby | nowi krok napizód na tej drodze”, 


tu rezolucji jest następująca: 


Rady Bezpieczeństwa w sprawie ra” | rezolucji zaprzestanie ognia. 


traktatów zawartych z państwami a- 

rabskimi, a w szczególności z Trans- 

jordania. O ile Rada Bezpieczeństwa 
| wyda ogólny zakaz wywozu broni do 
| Palestyny, to W. Brytania przerwie 
i wysyłkę broni do wszystkich państw 
na Bliskim Wschodzie. 

NOWY JORK (PR) Oświadczenie 
delegata Cadogana na ostatnim posie- 


dzeniu Rady Bezpieczeństwa, w któ- | 
rym tenże usiłował zrzucić z W. Bry- | dzenie Narodowe ratyfikowało fran» 
į cusko-polski układ handlowy. .Na pa. 


tanii odpowiedzialność za kierowanie 
działalnością Legionu Arabskiego, zo- 
stało przyjęte przez koła polityczne 
nieprzychylnie. Zgłoszony przez nie- 
| 30 proiekt rezolucij w sprawie rozei- 
mu w Palestynie iest poddawany 


| nister Bidault, 
, im, że należy wcielać w życie euro 
, pejską jedność gospodarczą. „Europa 
' zachodnia 


".. |dla przeprowadzenia pertraktacji z Żydami i Arabami 


cze, lecz umożliwiają im przygotowy= 
wanie dalszei agresii. W kołach tych 
uważa się, że proiekt brytyiski iest 
wynikiem rozmów, jakie ostatnio pro- 
wadził min. Bevin z. ambasadorem 
| Douglasem. Większość delegatów iest 
zdania. że projekt ten nie zawiera 
żadnych nowych przesłanek nadaią= 
cych się do dyskusji. 


| Ratyłikacja układu 


Í > 
polsko-francuskiego 
PARYŻ (PAP). Francuskie Zgroma” 


, 


siedzeniu wygłosi: przemówienie mi* 
który oświadczył m. 


powiedział Bidault — 


ENIE R 


TOFT 


m Str, 2 


Podatek od konserw 


Komitet Ekonomiczny Rady Mini- 
strów uchwalił pobór scalonego po- 
datku obrotowego od sprzedaży arty- 
kułów państwowego przemysłu kon- 
serwowego. 

Scalony podatek obejmuje wszyst. 


` kie fazy obrotów tymi artykułami, do- 


konanych przez zakłady i przedsię- 
biorstwa, objęte Centralnym Zarzą” 
dem Państwowego Przemysłu Konser- 
wowego. 4% stawka tego podatku 
obowiązuje od 1 maja br. i 


Zniesienie 
regiameatacji 


46 art. chemicznych 

Stały wzrost produkcji państwowe- 
go przemysłu chemicznego pozwala 
na systematyczne ograniczanie listy 
artyku:ów podlegających reglamen- 
tacji. 

W okresie początkowym reglamen- 
towano 124 artykuły. Obecnie liczba 
ta zmniejszyła się o 46 pozycji. Znie- 
siono ograniczenia w sprzedaży farb 
i lakierów, skórgumy, wapna chloro- 
wianego, bieli cynkowej, acetylenu, 
palników i zaworów do cięcia i spa- 
wania, boraksu, siarki, szkła wodne” 
go sodowego, barwników, kwasu mle- 
kowego, kwasu mrówkowego, benzo- 
lu 90%-go, dętek i opon rowerowych, 
nici gumowych, żelatyny technicz- 
nej itd, 

W trzecim kwartale br. przewiduje 
się dalsze ograniczenie reglamentacji, 


| czyta cała Polska 


Na czym polegają różnice poglądów 


na konierencji londyńskiej? 


LONDYN. (PAP) Według opinii! 
londyńskich kół politycznych, na prze 
szkodzie w osiągnięciu porozumienia 
w sprawie Niemiec zachodnich na to- 
czącej się obecnie konferencji 6 
państw stoją 2 zasadnicze proble- 
my: 1) kwestia, czy proponowane 
zgromadzenie konstytucyjne dla 3 
zachodnich stret okupacyjnych ma 
być wybrane na drodzę powszechne- 
go głosowania — jak to przewiduje 
propozycja anglosaska — czy też 
drogą nominacji przez parlamenty po 
szczególnych krajów Niemiec zachod- 
nich, jak tego chcą Francnzł oraz 2) 
data powołanta do życia tymczaso- 


À 


« 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
,lysiączne tłumy wiernych wzięły udział w procesjach 


Swięto Bożego Ciała 


w Warszawie i Lowiczu 
WARSZAWA (PAP). Zgodnie z wielowiekową tradycją, ludność stolicy! Z wielkim zainteresowaniem przy* 
uczciła święto Bożego Ciała, Po uroczystej sumie, o godz. 10 rano w ko- : głądali się uroczystości liczni zagra- 
ściele pro-katedralnym OO, Karmelitów, celebrowanej przez Prymasa Pol. | niczni goście, między którymi byli 
ski ks, kard. Hlonda, uformowała się procesja prowadzona również przez | przedstawiciele poselstw i ambasad w 
kardynała Hlonda do poszczególnych ołtarzy, ustawionych wzdłuż Krakow. | Warszawie. ; 


skiego Przedmieścia, 

W procesji, prócz duchowieństwa 
stolicy oraz przedstawicieli Kapituły 
Łowickiej, wzięli udział: minister 
Dąb-Kocioł, gen. Jaroszewicz, dele- 
gacje młodzieży akademickiej, od- 
dział „Służby Polsce“, delegacje har- 
cerstwa, kompania honorowa WP, z 
orkiestrą, kompanie ze wszystkich 


| parafii warszawskich oraz liczne rze- 


sze mieszkańców. 

Przy dźwiękach pieśni religijnych, 
w wykonaniu chóru kościoła prokate 
dralnego „Gloria“ i orkiestry WP., 
wolno i majestatycznie posuwała się 
procesja od otarza do ołtarza: Cele- 
bransa prowadzili na przemian min. 


O godz. 9 odbyło się otwarcie wy- 


też znaczna ilość wiernych z War- stawy sztuki i przemysłu ludowego, 


szawy, Łodzi, Kielc i Poznania, 


zorganizowanej przez oddział żowicki 


Przyiazd bułgarskiej de'egacii rządowei 


| 


WARSZAWA (PAP). W piątek dn. 
28 maja br. przybyła do Warszawy 
| 1rogą powietrzną z Sofii bugarska 
i delegacja rządowa z premierem Dy- 
mitrowem na czele. 

W skład delegacji wchodzą: wice- 


Dąb-Kocioł, gen, Jaroszewicz, prezes premier i minister spraw zagranicz- 


do sielicy Polski 


premier Dymitrow. 

Premier Dymitrow w serdecznych 
s*owach podziękował za braterskie 
powitanie. W przemówieniu swym 
premier Dymitrow podkreślił, że za- 
warcie umowy o przyjaźni, wspó:pra- | 
cy i wzajemnej pomocy między Pol. 
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Spółdzielni RP w Łodzi. Zwiedzający 
wystawę oglądali z zachwytem mi- 
sterne i precyzyjne wycinanki, dzieła 
słynnej sztuki łowickiej. 


Uroczystości religijne rozpoczęły 
się w Łowiczu w przede dniu święta 
Bożego Ciała, tzw. instalacją nowych 
członków Kapituły Łowickiej — ka- 
noników i prałatów. Nabożeństwo 
ranne w Kolegiacie w Łowiczu trans- 
mitowane byo przez Polskie Radio, 
w zasięgu wszystkich rozgłośni pol. 
skich. i 1 


O godz. 11 rozpoczęła się uroczysta 
suma, odprawiona przez ks. prałata 
Podbielskiego z Warszawy, w asyście 
przedstawicieli duchowieństwa. O g. 
12, przy biciu dzwonów we wszyst” 
kich kościo ach łowickich z kolegia- 
ty wyruszyła procesja, w której, po- 
przedzając celebransa ks. pra'ata 
Podbielskiego, niosącego monstrancję 
i prowadzonego przez starostę łowic- 
kiego i przedstawicieli wojska, szły 
oddziały wojskowe z orkiestrą, od- 
działy straży pożarnych harcerze i 
harcerki, bractwa I stowarzyszenia re- 
ligijne z chorągwiemi, wreszcie sze- 
regi Łowiczanek w kolorowych stro- 


jach. 


Izby Rzemieślniczej poseł Sad'owski 
i inni. 

Po odczytaniu czwartej Ewangelii 
przy ostatnim ołtarzu, ks. kardynał 
udzielił ogólnego błogos!awieństwa. 

W godzinach popołudniowych na 
terenie poszczególnych parafii, po na 
bożeństwach majowych odbyły się 
lokalne procesje. i 

ŁOWICZ (PAP). Na Święto Bożego 


, nych — Kolarow, wicepremier i mini- 
ster elektryfikacji — Gieorgiew, pre- 
zes państwowej komisji planowania 

„minister Terpeszew, minister handlu i 

i aprowizacji — Dobrew, minister ko- 

lei państwowych — Tonczew i inni. 

Już przed godz. 13 na udekorowa” 
nym barwami narodowymi obu kra- 
jów lotnisku zebrały się delegacje 

-partii politycznych, związków zawo- 


ską a Bułgarią, będzie e] Po zakończeniu procesji ożywił się 
wkładem w budowie trwałego, demo- regionalny kiermasz. gdzie nabywano 
kratycznego pokoju w Europie. Dele- | lalki łowickie, wycinanki, zabawki, 
gacja rządowa Bułgarii — stwierdził dewocjonalia i wreszcie specyfik ło” 
prenion Pyma JAY. JEDRO wicki — więzki obwarzanków. Za- 


rzekonana o pełnym powodzeniu mi- 
sji powierzonej jej przez naród bul- bawy ludowe trwały w Łowiczu do 
godzin wieczornych, 


| garski. 


Ciała do Łowicza przybyły tłumy lu- dowych, organizacji spo'ecznych i 
dzi z okolicznych wiosek, miasteczek niezliczone tłumy młodzieży. Na po- 
t dalszych okolic. Łowiczanie i Łowi- witanie gości bu'garskich przybyli na 
czanki w barwnych strojach regional, | lotnisko: premier Cyrankiewicz, wice- 
nych odcina się od tłumu. Przybyła | premierzy Gomułka i Korzycki, wice- 
marszałek sejmu Zambrowski, mini- 
strowie Modzelewski, Świątkowski, 
Rabanowski oraz Rapacki. Obecny 
był również korpus dyplomatyczny 
Przy dźwiękach hymnów narodo- 
wych obu zaprzyjaźnionych krajów, 
premier Dymitrow dokonał przeglądu 
Koła polityczne twierdzą, że udało kompanii honorowej  pozdrawiając 
się znaleźć kompromisowe wyjście Żołnierzy okrzykiem na cześć Wojska 
w sporze francusko-amerykańskim co Polskiego. Bo 
do p-zyszłości Zagłębia Ruhry, jed- | Po serdecznych powitaniach delega“ 
nakże obok tego istnieje szereg nie- Cji rządowej ludowej Bułgarii 
rozstrzygniętych jeszcze istotnych premiera Cyrankiewicza, 
spraw, które uniemożliwiają równo | ====="===— 
cześnie wypracowanie uzgodnionego l 
tekstu na temat przyszłości Zagłębia 
Ruhry. 4 
W Londynie panuje przekonante, 
że jalikolwiek 3 mocarstwa zachodnie 
uznają konieczność osiągnięcia szyb- 
kiego porozumienia, to jednak żadna 


| Iragiczny nai pijackiej awantury 


Cztery osoby utoneły 


w mu rtacha rzeki 


PIŁA (W. N.) Ubiegłej niedzieli ro- 
| zegrał się na rzece Głdzie tragiczny 
į wypadek, który pociągnął za sobą 

śinierć czworga osób, 

Niedzielnego popołudnia  przepra= | 

wiało się przez rzıkę opodal Elek- 
„trowni Miejskiej pięcioro osób, | 
mianowicie: siostry Antonina i Wik- | 
| toria. Stankiewiczówny oraz ich | 


młodszy brat Zygmunt w towarzy- | 
Przez | stwie Jędrzejewskiego Adama i Taw- | więc odebrać go przemocą. Wszczę- 
przemówił | gilla Alberta, pracownika Elektrowni | ła się awantura, podczas której łódź 


Miejskiej. Tawgill miał za zadanie 
przewieźć wszystkich czworo na. dru 
g brzeg rzeki, W pewnej chwilf, 
kiady łódź odbiła już od brzegu, 
Jędrzejewski, będąc w stanie nie- 
tzeźwym, chwycił za karabin Taw- 
ailla, który pełnił służuę strażnika 
elektrowni i począł strzelać. Na in- 
t rwencię Tawgilla, Jędrzejewski nie 
złożył karabinu. Tawgill usiłował mu 


rłynąca na ostrym prądzie rzeki, wy- 
1 .óciła się i wszyscy znaleźli się 
w ciemnych nurtach ostro płynącej 
w t"'m miejscu rzeki, O ratunku nie 
mogło być mowy. Spośród uczestni- 
ków tragicznej przeprawy ostał się 
przy życiu tylko Z. Stankiewicz, re- 
szta osób znalazła śmierć w falach 
ostro wiruiącej rzeki, Poszukiwania 
zatopionych trwają. Dotąd zdołano 


wego rządu zachodnich Niemiec, 


— A czy może mi pani określić przypuszczalnie miej- ' 
sce, na którym wydarzyła się owa katastrofa sąmocho- 
dowa? bi | 

Kessuda po namyśle opowiedziała, jak owo miejsce 
mniej więcej wygląda i dodała: 

— Nie wiem, co się stało z sanfochodem, Kiedy mnie 
przywieziono nim do mego ojca, zdaje się, że po przywró- 
ceniu mnie do przytomności, widziałam go przelotnie. 
Później jednak gdzieś zniknął, 

— Czy katastrofa nastąpiła z przyczyn jakichś natural- 
nych, to znaczy: czy wóz wpadł na kamień, zawadził o 
drzewo lub słup telegraficzny? 

— Nie sądzę, by tak było, Katastrofa musiała nastąpić 
z innych jakichś, nieznanych mi przyczyn. Widziałam, że 
naprzeciw pędzącego samochodu szedł jakiś saddhu, któ- 
ry w pewnej chwili zatrzymał się na środku drogi, wycią- 
nął przed siebie ręce, ą w moment później wóz wpadł do 
rowu, | 
— Àl] right! — powiedział wesoło Anglik, — Czy pani 
bardzo kocha swego męża? ; | 

— O, Sahibie! 

— I gotowa jest pani uczynić wszystko, co będzie po- 
trzebne do jego odnalezienia? | 


— Jestem gotowa, Sahibie, 

— Proszę więc słuchać: musi pani dostać się do świą- 
tyni Jagannatha w charakterze tancerki, Taka devadasi._ 
ma szerokie pole do obserwacji, zwłaszcza w okresie tak 
wieikich uroczystości, jak obecnie, 

— Ależ ja jestem Parsjanką, Sahibie i nie znam się na 
obrz”dkach religijnych buddyjskich, 

— To nic-nie znaczy. Będzie pani robiła wszystko ta. 


ze stron nie chce — z szeregu wzglę- a 
dów taktycznych i politycznych — 8 
poczynić dalej idących ustępstw. A 


co robią inne tancerki, To wystarczy, A równocześnie 
będzie pani miała oczy na wszystko otwarte i będziesz 
pilnie strzegła jednego człowieka, którego wskaże cí już 
na miejscu pewien saddhu, Przyjdzie on do ciebie. zazna- | 
czy na czole znak swastyki i wypowie słowa: „w imię 
Sahiba, zawierz mi". Wtedy pani mu uwierzy, bo będzie 
to nasz przyjaciel. 

Kessuda miała tylko bardzo niejasne pojęcie o roli de- 
vadasich w rozmaitych świątyniach pogańskich. ale też ze 
słyszenia wiedziała o nich tak wiele oburzających histo- 
ryj, że w pierwszej chwili nie wiedziała, co na propozy- 
cję komisarza odpowiedzieć, Wszakże owe devadasi mia- 


' ły za zadanie tańczyć prawie całkowicie obnażone przed 


możniejszymi pielgrzymami, którzy za tę przyjemność 
płacili grube pieniądze, nadto oddawały się nierządawi, | 


, co już było publiczną prawie tajemnicą. 


Owe tancerki indyjskie odpowiadają do pewnego stop- 
nia charakterowi dawnych greckich heter, są traktowane 
daleko gorzej od gejsz japońskich, ale znacznie lepiej od 
nierządnic europejskich. Nautch-girl, jak je nazywają 
Anglicy, nie cieszą się u swoich rodaków szczególnym 
szacunkiem, ale ich nierząd nie jest złym koniecznym. Do 
swej profesji taka tancerka świątynna jest z góry przy- 
gotowana i musi się z tym pogodzić, jak hindu godzi się 
ze swym przeznaczeniem lub przynależnością do kasty 


. Parias nie ma ambicji dostania się przez jakieś wielkie czy- 


ny do kasty bramińskiej, ale godzi się biernie na pozosta- 
nie nadal w tej kaście, w której się urodził, Tak jest z de- 
vadasi, Skoro już ojciec przeznaczył ją do profesji tancer- 
ki, godzi się ona z tym chętnie zajmuje własnym wykształ- 
ceniem w zakresie swej sztuki, aby umiała gości bawić, uczy 
się higieny i tego wszystkiego, co w jej zawodzie jest ko- 
nieczne, Gdy zostanie matką, zdobywa przez to duże ` 
przywileje, a dzieci jej zajmują często wysokie stano- ' 
wiska, l 
Perspektywa, że ona Kessuda. najwierniejsza z wier- 
nych w swoim sercu ukochanemu mężczyźnie, którego 
czuła się żoną pełnoprawną i zobowiązaną moralnie i 


prawnie do dotrzymania mu wierności, może w tym przy- 


bytku niecnoty złamać wiarę Janowi, strwożyła ją nie- 


wydobyć zwłoki t ..ch osób. 
4533998206 99000000860090 


pomiernie, Komisarz, młody przystojny Sahib o szafiro- 
wych oczach, snadź zrozumiał jej walkę wewnętrzną, gdyż 
niebawem pośpieszył z pomocą słowną. 

— Proszę się niczego nie obawiać, Nie hędzie pani tam 
ani tańczyła, ani zabawiała gości dostojnych i szlachet- 
nych kapłanów Jagannatha w taki sposób, jak to czynią 
inne devadasi, Będzie tam pani traktowana, jako prakty- 
kantka, ale o jednym proszę dobrze pamiętać, że gdyby 
panią zdemaskowano — zginiesz niechybnie, a ja w ni- 
czym nie będę mógł okazać ci pomocy. 

— Nie wiem, jak panu mam na tę propozycję odpo- 
wiedzieć, Pragnę bardzo odnaleźć mojego męża, dać mu 
pomoc, której zapewne potrzebuje, a z drugiej strony 
świadomość znalezienia się w środowisku tak zepsutym 
napawa mnie lękiem, czy zdołam misję moją należycie 
wykonać, 

— Nie jest pani nieokrzesaną hindu, ale kobietą inteli- 
gentną, wykształconą i rozumie pani wiele rzeczy zupeł- 
nie inaczej, niż pani siostry. Ja w miarę posiadanych 
środków będę panią wspierał, moi ludzie będą nad panią 
czuwać, ale to już są rzeczy pośrednie, Najważniejsze 
jest aby pani sama rozumiała, co w danej chwili należy 
zrobić, a czego się wystrzegać, 


Kessuda jeszcze się wahała. Z natury swojej była ko- 
bietą moralną, nasienie nauki chrześcijańskiej, które za- 
siano w niej w czasie studiów w Europie, nie dojrzało 
wprawdzie jeszcze do zbioru, ale już zakiełkowało i wze- 
szło. Lecz gdyby nawet nie znała była wcale chrystianiz- 
mu, jako córka narodu moralnie zdrowego, silnego włas- 
ną wiarą, zwyczajami i obyczajami, wychowana w pra- 
starych tradycjach irańskich, jednakowo odczuwałaby 
wstręt do roli, jaką miała odegrać, Lecz między jej poję- 
ciami o moralności, a miłością osobistą dla człowieka, 
którego nad wszystko miłowała — stawał on, Jan, człowiek 
kochany, którego odnalezienie od niej jednej tylko za- 
leżało, 

Po rozważeniu dokładnym wszystkiego, Kessuda w koñ- 
cu zgodziła się na odegranie roli dev adasi w świątyni 
„władcy świata” Jagannatha, 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Reportaż z terenu toruńskiej Dyrekcji Lasów Państwowych 
A A A AR a, 
Wsród storczyków i „rekinów 


Karminowo-żólta legenda — Wodna „policja“ — 4 tony leszczów 


w jednej sieci — Ryby lęgną się na talerzu 


Toruń, w maju 

. Powiecie Czytelnicy: teraz „prze- 
solit“ (myśle: o tytule „tropikalno-eg- 
zotycznyvm naszego reportażu). Lecz 
tytuł jest rzeczywisty. Bo oto spły- 
'nęło na wody brodnickie osiem cięż- 
kich, solidnych czółen. Nasze auto 
(Dyrekcii LP) miało „w kościach“ 90 
. km szos! W powietrzu nie pachniały 
iuż pierniki, ale woda Partęcin Ma- 
łych i Dużych, woda rybnego Robot- 
na, Kurzyn i Strażyma (ieztora brod- 
nickie). i 
Flotyllę prowadził poczciwy „admi- 
ral“, który zastrzegł sobie incognito 
(tym razem uszanujemy, kiedy in- 
dziej — niel). Płynęliśmy na małą 
wyspę, która iest pod ścisłą ochroną. 
Wyspa była zielona i ciepła, pachńą- 
‘ca majem, Za srebrną, pogodną lagu- 
ną — poczuliśmy pod nogami: ląd. 
Tam wfiśnie rosną storczyki, kwiaty 
o wspaniałej legendzie. Wiecie za- 
pewne dobrze, że za szlachetne okazy 


tych kwiatów (fantastycznie barw- 


nych I pielęgnowanych z pogańskim 
kultem) w stolicach całego Świata 
płacono grubym (nieprawdopodobnie 
„grubym') czekiem. 

Na wyspie jest 18 sadzonek stor- 
czyka. Jeszcze nie kwitną i nie mo- 
gą nas oczarować subtelną barwą 
żółtą, obrysowaną wężykiem z kar- 


Wylęgarnia ryb w Grzmiącej 
(Foto — IKP, Toruń) 


' leśnictw DLP (Łąkosz, Zbiczno, 
Mścin). Pojezierze zarybia się inten- 
sywnie szczupakiem, linem, sielawą, 
sandaczem i węgorzem. Rezultaty są 
widoczne mimo dużej dewastacji wo- 


Na wodnych przesmykach 
3 (Foto — IKP, Toruń) 


liennei. Problemem naczelnym jest 
mnogość gatunków szlachetnych na 
niekorzyść drobnicy. Konkurencję z 
rybą morską można wygrać pod tym 
jednym warunkiem (uzyskanie pro- 
porcji 7:3 w stos, do wyboru). 
Woiny trzebią ludność świata. W 
wodzie nie jest inaczei. „Słodkowod- 
ne rekiny“ (szczupak, sandacz, wę- 
gorz) — „regulują“ świetnie stosun- 
ki przyrostu ludności podwodnej (ni- 
szczą drobnice), Są to ryby policyjne, 
o zacięciu kannibalskim. „Humanitar- 
qość* szczupaka wyraża się np. w 
pasii połykania sztuk nie wiele od 
słebie mniejszych (1). W hodowli dba 
się jednak o odpowiednią ilość ryb 
— policiantów w iezłorach. 
Poiezierze brodnicko-lubawskie z 
wiarą patrzy w przyszłość. Roczne 
wydobycie ryby waha się w grani- 


i 


R |cach od 45—50 tys. kg. W roku ub. 
3 na jednej ton! trafiono na ławicę 
małej | 


"leszczów. W ograniczonej, 
przestrzeni złowiono 4 tys. kg (I). 
Jeziora są bozate. 

Płyniemy do Grzmiącej, gdzie biie 
serce gospodarstwa rybnego (DLP). 
Myślę o wylęzarni. Płyniemy tonią I 
mieliznami, gdzie woda jest ciepła i 


minu. Teraz są skromne, przycupnię-, 
te do ziemi, o liściach podłużnych. przeźroczysta. Ruchliwy nurt trze 
Jedyne bodajże na Pomorzu kwiaty się o smolną burtę. Słońce przentka 
— widziadła, kwiaty z uroczo far- , wspaniałe lasy (ieziora są nimi oko- 


bowanych legend. 

Przyjmujemy kierunek na Grzmią- 
cą, gdzie w roku ub. wybudowano ko- 
sztem 400 tys. zł wylęgarnię ryb dła 
gospodarstwa rybnego w Cichem. 
2400 ha wód brodnich (jak wym. je- 
ziora) leży w terenach trzech nad- 


lone). Nad samą tonią tańczą cienie 
i drzew. Jest to pomorska dżungla nad 
i dopływem Drwęcy. Oczy są szerokie 
il zachwycone; płuca dudnią powie- 
trzem wilgotnym i pachnący. Upor- 
czywie robię notatki, gdyż w łodzi 
siedzą „spece“ leśno-wodnl (p. Zdról- 


Kradzież dzieci polskich 


Na podstawie materiałow — zabranych w Niemczech 


VI. 


Rzeczywiście, list nadszedł po kilku 
dniach, ale skutek jego był nieocze- 
kiwany. Chłopiec podejrzewał, że 
ktoś, kto nie życzy sobie, aby pozo- 
stał w zakładzie, użył podstępu, 
chcac go tym spobem nakłonić do 
powrotu. Miewał przykre sny, że 
dyrektorka zalkładu wyrzuea go i że 
chłopcy cieszą się z jego wyjazdu. 

Podejrzenia rosły tym bardziej, ze 
list zawierał tylko krótka notatkę 
pracownika P. C. K. w Warszawie: 
„Jestem zdrowa, jestem na dawnym 
miejscu — przyjeżd'aj. — Twoja 
Matka“. 

Witold przestał wierzyć, że matka 
zyje. Popadł w apatię i o wyjeździe 
słyszeć nawet nie chciał. Miarem 
cięlką rozprawę z chłopcem. Wresz- 
cie, po wielkich targach Witold zgo- 
dziż sie, abym w jego imieniu od- 
pisał do P. C.. K. w Warszawie i do 
matki. Listy przeczytałem chtopcu 
i kazałem się podpisać, zrobił 2 co 
prosiżem, lecz po kilku dniach prosił 
o nie, gdyż chciaż je jeszcze raz 
przeczytać. Wyczużem w nim nie- 


OPRACOWAŁ Z. K. 


walkę wewnętrzną i żal mi było 
serdecznie chłopca. W końcu lipca 
1947 r. dzieci z Polskiego O:rodka 
i wyjechały na letnisko, a z nimi 
jl nasz Witold. Wtedy to właśnie do 
(ooa na adres chłopca przyszły 
dwa listy z Katowice. Na temat 
| qstów zaczęty się komentarze i opo- 
wiadania wśród dzieci. Wszyscy 
twierdzth, że matka Witolda nie Żyje 
i ze chłopak w żadnym wypadku do 
kraju nie powróci. Po trzech tygod- 
niach dzieci z letniska powróciły, 
ale Witold pozostał, bo zgłosił się do 
pracy w kuchni na drugi turnus. By- 
łem więc w kłopocie, w jaki sposób 
nakłonić chlopca do powrotu. 
Wreszcie przez jednego z kolegów 
j Witołda, który pisał do niego listy, 
; zdołałem nakżonić chlopca, aby przy- 
|iecheż do nas. W kancelarii zastał 
"dwa listy, w jednym znalazł foto- 
, grafię matki. Radość chłopca byla 
niekłamana, całoważ podobiznę mat- 
‘kii listy czytał po kilka razy, prosił, 
abym mu je odczytał, miał bowiem 
|watpliwości, czy -dobrze rozumie 
treść listu. . 
| Matka donosiła, że jest zdrowa, że 


kowski, inż. Konarzewski) oceniają 
chyba jak jestem naiwny... Informa- | 
ciami służy ponadto chętnie nadleśni- 
„czy Spitter, czy kierownik p. Rożnia- 
i kowski, 


Gwarzymy tedy sobie ciekawie 
| „czując“ nosami jakąś „szaloną“ cze- 
i remchę, kwitnąca dziko, Dyrektor La- 
„sów Państw. w Toruniu inż. Niezabi- 
| towski każe dla nas otworzyć śluzy 
w Qrzmiącej. Razem z pianą płyną 
| wartko tratwy z grubizną, Śluza ma 
| decydujące znaczenie dla spławu 
| mit z pojezierza na Drwęcę i da- 
i lei. 


W Grzmiącej mieści ' się również 
į wylęgarnia ryb. W 40. aparatach 


+w- celu zapłodnienia), W aparatach i 


Weissa, dzięki specjalnej aparaturze, | 
krąży ruchłiwa należycie ogrzana wo- 
da. W tych szklanych butlach lęgną i 
się z ikry ryby. Nie iest to określenie ' 
ścisłe, gdyż ryby również lęgną się | 
na... talerzu (mieszanie mleka z ikrą! 


Weissa proces ten doirzewa. Do je- 
zior idzie b. pewny narybek (ideałem 
iest „palczak” — tzn. ryba wielkości ; 
palca), Jest ona odporna i hoduie się 
w 80 proc. szczęśliwie. Późniei były: two i szybko można i 
węzorze na talerzach (brawo leśne | „et ryRAZA r a oGdiadk 
gościnności !) Przywędrowały do nas „roz i da dyk stale. t HOEA 
z oceanów. gdzie rodzą się na głę- dając wartościowe a skuteczne 
bokości 9 do 10 km (1). Jakże teraz składniki przeciw wszeliim pla- 
po tym gigantycznym  reisie smako- „mom i piegom. W ciągu dnia 
wały nam w galarecie! należy jednak używać matowy 


że stosunkowo jest coraz mniej- 
sza ilość Pań posiadających pie- 


gi Nic dziwnego, 


Kiedy napisałem iuż wszystko — akc Pei OO 

Sł sobie przypominać. Lotną ea wtedy staje się maniej wie 
lasną wodę ieziorna. ten zapach cze doczne. 

remchy i trochę niebieską mgłę mię- i 

dzy pniami. Kiedy wreszcie zakwitną 

te karminowe kwiaty, senne w uro- e 

|czysku?.. Mogą się nawet przyśnić. 

Storczyki z pomorskiej dżungli... NB KREMKUZ 


K. Mazurkiewicz ' 


È ANTARA OAOOAROOAOAOOOAOOTOOOAOOOA Rna 


Z dziejów 


S „Lewant“ 


Szczęśliwa polska „zapalniczka“ 


która sie 


Poznań, w main 


„Zapalniczka“ oznaczała w okresie 
minionej woiny w gwarze marynar", 
skiej statek przeznaczony do przewo- ! 
zu płynnego paliwa (syntetyczna ben- ; 
zyna, ropa naftowa). Krótko mówiąc 

| był to po prostu tankowlec. Tankow- ' 
| ców posiadali alianci stosunkowo ma- 
ło, Były one dlatego podwójnie cen- 
nymi iednostkami, szczególnie ieśli 
się zważy jak ważną rolę odgrywało 
przewożone paliwo, tak niezbędne do 
zaopatrywania walczących armit lą- 
dowych i lotnictwa. Nic też dziwne- 
go, Że niemieckie okręty podwodne t 
jlotnictwo specialnie zażarcie tropiło 
alianckie tankowce, które — w wy-, 
padku zaatakowania i trafienia bom- | 
bą lub torpedą — łatwo padały pa- | 
stwą płomieni i ginęły przeważnie 
wraz z załogą. Gdy trafiony tamko- 
wiec stawał w ogniu i oświetlał ca- 
ły konwój (zwłaszcza, jeśli wypa- 
dek ten miał miejsce w nocy), nazy- 
wato się to, że „zapalniczka“ się świe 
i 


c! lub pali, i trudno było nie przyznać 
temu porównaniu trafności, 

| Jedną z takich „zapalniczek“ był 
polski statek „Lewant“. Wybudowany 
w roku 1930, „Lewant“ był motoro- 
wym frachtowcem o poiemności 1.942 
BRT i szybkości 12,5 węzła. Należał 
do Linii Żeglugowych Gdynia—Ame- 
ryka. W czasie woiny zamieniony zo- 
stał na tankowiec i przez trzy lata 
pełnił tę nader niebezpieczną służbę. 
wychodząc bez jakichkolwiek szkód 
ze wszystkich opresji, jakich nie mało 
się przytrafiało konwoiom płynącym 
z zaopatrzeniem dla walczących ar- ' 


uzależnia od jego powrotu. Równieżż 
w serdecznych słowach donosiła, żeż 
ma pracę dla niego i to tak ko-- 
rzystną, ze chyba porzuci dla niejz 
nawet swoje zajęcia artystyczne. Taz 
ostatnia wiadomość zasmuciła Wi- 
tolda do tego stopnia, że pytał mnie 


sztego ojczyma, bardza miły i ser-F 
deczny. Z 


t dla dziecka. Z 

Tleż bowiem jest dzieci i mło-Ż 
dzieży, o których wiadomości nie maż 
zadnych, ileż tysięcy pochłonełaż 
ulica lub co gorsza — więzienie. A zaż 
wszystkie te zbrodnie w stosunku doz 
nas Polaków odpowiedzialny jest 
naród niemiecki. Metody postęeno-5 
wania jego polityki od setek lat nież 
zmieniły się w niczym. Jest toż 
ostrze'enie dla satelitów tego wy- 
kolejonego narodu, ośrodka niena- 
|wiści, wiecznego niepokoju, stazegoż 


; zakończył się wielkim sukcesem nie- 


E „Szwajcaria Kaszubska”, Widok z Śobótki 


chęć i zrozumiałem, że Witold nie powodzi jej się dobrze i że wychodzi 
zyczy sobie, aby listy odeszży -do zą m i zaprasza Witolda, aby wra- 
"kraju. Wyczuwałem w nim wielką cał jak najprędzej, gdyż termin slubu 


niebezpieczeństwa dla Europy. 
(Koniec) 


à 


W miu LEE m 


nigdy mie zapaliła 


mii, zwłaszcza z chwilą lądowania | Lewant" dotrwał szczęśliwie do 


aliantów na Sycylii i we Włoszech, końca wojny i przystosowany do. 


a późniei we Francii. |przewozu towarów — z początkiem 

Niewątpliwie szczęściem się cieszy? | 1946 roku rozpoczął przywozić do 
ten nieduży i niezbyt szybki iedno- Portu gdyńskiego towary UNRRA. W 
kominowy motorowiec podczas głoś- tra"cie swego trzeciego reisu z. Wiel- 
nego nalotu niemieckiego na port w kiei Brytani' do Gdyni spotyka go 
Bari w grudniu 1943. Nalot ten, prze- wypadek. Niedaleko ujścia Łaby na 
prowadzony w niespotykanej od dłuż Morzu Północnym wpada na niewy- 
szego czasu u Niemców sile, był dla į 1 wioną minę, ponownie iednak wy= 
aliantów zupełnym zaskoczeniem i | chodzi z niebezpiecze wa szczęślie 


mieckim. Z blisko 40 alianckich stat. |Plozią miny są stosunkowo niedu= 
ków, stłoczonych w porcie, 17 zosta- | że, tak że statek o własnych siłach 
ło zniszczonych, częściowo bezpośred | dociera do pobliskiego - portu Bre- 
nio zbombardowanych, częściowo spa | merhaven, gdzie poddany zostaje na- 
lonych na skutek przerzucenia 
ognia na statki sąsiednie. Jeśli do- | morskie szlaki. 
damy. że większość statków stano- 
wiły „zapalniczki“ i „żabki“ („żabka” | znalazł się w niebezpieczeństwie i to 
to w gwarze marynarskiei nazwa. dwukrotnie. Podczas silnego sztormu, 
statku przewożącego amunicię), tat- ; iaki go spotkał niedaleko wybrzeży 
wo wyobrazimy sobie skutki nalotu | Palestyny koło Tel Avivu „Lewant“ 
i ogrom zniszczenia. Ze znaiduią- | Wyrzucony został na mieliznę, jed- 
cych się w porcie trzech polskich nakże — jak zwykle — szczęście i 
statków — dwa w wyniku uszkodzeń | tym razem go nie opuściło. Uszko- 
i zniszczeń poszły na dno. Były to| dzenia zaliczyć było można do rzędu 
„Puck* i „Lwów“. Trzeci — „Le- 
want”, nieledwie cudem ocalał, 


(Cięg dalszy na str. nast.) 


Kaszubskiej Szwajcarii 


Sa A s saa 


jeziora Wielkie i 


na 
Bródno, 


Kartuzy, w maiu ` 
Nad cichymi jeziorami Szwajcarii 


we własnym języku może błagać Bo- 


kraiem. 

Wysmukłe domy mieszkalne, wille, 
parki, aleie, zachęcają każdego da 
zatrzymania się w Kartuzach i zwie= 
dzenia wszystkich tych pięknych 
mieiscowości Polskiej Szwajcarii. 

Do naipięknieiszych wycieczek na- 
leżą spacery po dobrych drogach, por 
śród przep!ęknego . krajobrazu — z 
Kartuz do Wierzycy, Chmielna, Grzyb 
na, na wzgórze Gulona, lub do doliny 
Raduni. Prosty naród Kaszubski przyj 
muje każdego szczerze i chętnie, ne 
czy się władać czystą polszczyzną, 
za którą tyle cięgów otrzymał od 
Raduni. Prosty naród kaszubski przyj 
mie pod. swói dach oraz noka*e całą 
krasę Szwajcarii Kaszubskiei. 

Montanug 


Kartuzy. i f 
Miasto Kartuzy — centrum Szwai- 
carii Kaszubskiej — zostało założone 
przez mnichów-kartuzianów w roku 
1382, Powiatowe miasteczko urozmai- 
ciło swymi barwnymi domkami brze- 
gi, iezior Smętnych, niby zadumanych 
o dawnych wiekach i ciężkich zma- 
zaniach twardego ludu kaszubskiega 
z krwawym krzyżackim najeźdźcą. 
Odrodzona Polska rozdzwoniła się 
nowym dzwonem na starei dzwonni- 
cy klasztornego kościoła, a 50-cin 
metrowa wieża kościoła poniemiec- 
kiego wzbiia się w niebo, iakhy 
chciała dziękować, wraz -z rozmodlo- 
ną rzeszą kaszubską, która duż dziś 


skoro tak ła 
je usunąć 


| wie. Uszkodzenia, spowodowane eks- ` 


się | Prawie, po której znów wyrusza na ` 


Niedawno M/S „Lewant“ ponownie 


stosunkowo niewielkich, które można 


ga o pokój nad umęczonym wojną 
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prekursorem przemian społecznych 


Poznań, w maju l 


Dzień 23 maja odegrał wielką rolę 
Ww życiu jednego z największych bo- 
jowników o sprawy społeczne XVIII 
wieku, znanego w Polsce z wspania- 
łego poematu J. Słowackiego — Mau- 
rycego Beniowskiego. W tym dniu 
roku 1171 wyrusza z portu Bolszerec- 
ka na Kamczatce okręt „św. Piotr ł 
Paweł* wioząc grupę spiskowców 
zjednoczonych ideą walki z tyranią 


rządów carskich į nadużyciami apa- 


ratu administracyjnego w koloniach. 
Jest to pierwszy spisek polsko-rosyi- 
ski, dowodzący braterstwa ludów 
słowiańskich w obliczu przemian spo- 


 łecznych, w którym można widzieć 


pierwszą oznakę ruchów rewolucyi- 
nych w Europie. Tego samego dnia, 
piętnaście lat później, ginie Beniow- 
ski na wyspie Madagaskar jako wódz 
Murzynów występujący przeciw nie- 
humanitarnym metodom kolonizacyj- 
nym państw europeiskich. Dzień po- 
wyższy stanowi więc znów datę pier- 
wszego protestu ludów: kolorowych 
przeciw tyrani! | wyzyskowi białych. 

W ten sposób Maurycy Beniowski 
staje się prekursorem wielkich i prze- 
łomowych wydarzeń, które nastąpiły 
w ostatnim czasie. Ciekawa ta indy- 
widualność nie daje się wyczerpać 
jedynie w obrębie jednego zagadnie- 
nia i dostarcza bogatego materiału do 
dztejów żeglug! morskiej, odkryć ge- 
ograficznych, wojen kolonialnych, 
handlu morskiego itd. 

Ucieczka zesłańców _ politycznych 


"Z DZIEJÓW 


M/S „LEWANT” 


(Dokończenie ze strony poprzedniej) 
prowizorycznie naprawić, bez potrze- 
by wprowadzania statku do doku. 


"Po wyładowaniu części ładunku „Le- 


want" został z mielizny Ściągnięty. 
Na tym jednakże nie koniec, 5o — 


przebywając jeszcze na mieliźnie 


„Lewant“ znalazł się niespodziewanie 
ww orbicie działań wolennych, iakimi 
obięte zostało nowopowstałe państwo 
Izrael. Jak doniósł PAP, w czasie 


nalotu na Tel Aviv w dniu 16 bm. | 
‘` kilka- bomb padło w pobliżu M/S 


„Lewant”, który znajdował stę je- 
szcze na mieliźnie w okolicy portu. 
Sam statek wyszedł z nalotu bez 
szwanku, Natomiast lekko ranny zo- 
stał pierwszy oficer statku, Mohu- 
czy. * f 

` Może to I nic dziwnego, že „Le-) 
want“, statek, który w latach woiny 


uszedł tylu niebezpieczeństwom, któ- 


ry jako jeden z nielicznych ocalał 
podczas strasznego nalotu na Bar, 
nie doznał uszczerbku i teraz podczas 
nalotu jednego czy kilku samolotów 
egipskich, wzgl. arabskich. Widocznie 
dobra gwiazda prowadzi po morzach 
świata „zapalniczkę”, która się nigdy 


Jerzy Pertek. 


z Kamczatki drogą morską odbywała 


„Się w warunkach niezmiernie trud- 


nych, przy braku map morskich, nie- 
znaiomości wysp i lądów oraz portów 
do lądowania. Po dwóch wyprawach 
Berynga w pierwszei połowie XVIII 


; wieku które udowodniły, że Azja nie 


łączy się z Ameryką w swych północ- 
nych regionach, pierwszy Beniowski 
płynie do cieśniny dzielącej oba kon- 
tynenty t dociera do zatokł Nortona 
na Alasce. Następnie odwiedza wy- 
spy Aleuckie i wyspę Kaidak koło 
południowego wybrzeża Alaski, a stąd 
Kuryle. Warto zaznaczyć, że dużo 
się pisze o podobnej wyprawie an- 
gielskiego żeglarza Cooka, która na- 
stąpiła dopiero w 1778 r., a więc o 
siedem lat późniei.. Niewątpliwym wy 
czynem morskim iest rejs przez Pa- 
cyfik na niewielkim okręcie trzy- 
masztowym przystosowanym ledynie 
do żeglugi między brzegami syberyi- 
skimi (Ochock—Bolszereck). Beniow- 


"ski prowadzi go wzdłuż wschodniego 


wybrzeża Japonti odwiedzaląc zatokę 
Kami, archipelag Lin-czu ormozę, 
aby skierować się potem na zachód, 
do portugalskiego portu w Chinach 
Macao. 

Wielką pomocą w żegludze był 
zimny prąd morski idący ku połud- 
niowi i liczne wyspy po drodze. Po- 
mimo tego, wskutek braku map od- 
powiednio sprawdzonych i nadają- 
cvch się do użytku żeglarza, załoga 
„Św. Piotra i Pawła” narażona była 
na znoszenie ciężkich burz morskich, 
braków w żywności I wodzie słodkiej 
oraz na Skutki gwałtownych zmian 
temperatury. W tych warunkach trój- 
masztowiec i uciekinierzy mogą słu- 
sznie wważać za wielki wyczyn od- 
bycie drogi od cieśniny Berynga do 
południowych Chin. 

W Macao trzeba było sprzedać 
okręt i zaokrętować się na dwu stat- 
kach francuskich, na których trzeba 
było odbyć podróż przez ocean In- 
dyski na około przylądka Dobrej Na- 
dzieli, przez Atlantyk do Lorient w 
Bretanit. Beniowski przez cały czas 
żeglugi nie zawiódł nadziet uciekinie- 
rów, doprowadzając 40 osób do Fran- 
cit. z 

Przydały się przy tym dawne Kon- 
takty Beniowskiego z morzem. W 
1758 r. pływał bowiem pod banderą 
gdańską na Bałtyku i morzu Północ- 
nym. W czasie rejsu krystaliznie się 
w nim myśl zorganizowania osady 
handiowei na Formozie, w której ko- 
loniśct byliby pod protekcją jakiegoś 
mocarstwa europeiskiego, wymienia- 
liby produkty z tubylcami i starali się 
o podniesienie kultury rolnej. Nie 
chciał ujarzmienia i wyzysku koloro= 
wych, ale zgodnej z nimi współpracy 
gospodarczei. Mocarstwu  protegu- 
łącemu odmawiał torowanta drogi 
do okrutnych podbolów i zgody na 
handel „żywym towarem*. i 

Projekt ten Bentowski zaczął w 
czyn wprowadzać po przybycin do 
Francji. Rząd Ludwika XV zgodził 
się, ale w odniesieniu do wyspy Ma- 


Dżentelmen - Morrison czyli 


(r) W brytyjskiej Izbie Gmin toczy- 
ła się niedawno ożywiona dyskusja. 
nad wnioskiem |labourzystów, zmie- 
rzającym do zniesienia prawa, jakie 


posiada Londyn i uniwersytety, a mla 
nowicie prawa wyboru własnych 


przedstawicieli do Izby Gmin. Prawa 


to, istniejące oddawna, zostało w r. 
1944 potwierdzone przez labourzy- 
stów i konserwatystów, którzy wów- 
czas współdziałali w gabinecie koali. 
cyjnym. Churchill, uważając, że jego 
przeciwnicy nie chcą dotrzymać wzie 
tych na siebie zobowiązań, oświad: 
czył w tonie poirytowanym: ; 
„Wasz wniosek podrywa zaufanie, 
jakim się cieszy Izba Gmîn, a jego 
przyięcie było by nie notowanym w 
kronikach parlamentarnych wlaro- 


>łomstwem. Zależnie od tego, lak ta 


sprawa zostanie rozstrzygnięta, po- 
stapi sobie Izba albo po dżentelmeń" 
sku albo na sposób oszustów”. 

Na takie dictum zareagował mini- 


ster Morrison tymi słowy: 


„Protestuję w imieniu rządu prze” 
€lwko używaniu takich wyrażeń”, 


wybor 


Churchill odpowiedział na tot 

„Powiedziałem, że Izba ma wybór 
postąpić sobie jako dżentelmeni lub 
jako oszuści, lecz nie twierdziłem, że 
szanowny przedstawiciel rządu, któ- 
remu mam zaszczyt replikować, mógł 
by mieć możność wyboru..." 

„Hm“, odrzekł minister Morrison 
dowcipnie, „dotychczas nłe zdarzyło 
mi stę, by mnie potraktowano jako 
dżentelmena...". a 

Wydarzenie to przypomina balecz- 
ne „bon mot“ znanej pisarki francu- 
skiej, pani de Stael.. 

Na pewnym obiedzie znalazło się 
bożyszcze ówczesnej epoki literatu- 
ry francnskiej — Chateaubriand, w 
towarzystwie pani de Stael } słynnej 
piękności francuskiej pani Rócamier. 
Qdy go posadzono między obu pania- 
mi, nie zastanawłając się, zaryzyko- 
wał Chateaubriand zdawkowy kompli 
ment: „Siedzę między talentem i 
pięknością". 

„Dotąd mî nikt jeszcze nie powłe- 
dział że jestem piękna...“ zauważyła 
dowcipnie pani de Stael, 


dagaskar, gdyż Formoza wydawała 
się mu zbyt odległą. Ekspedycia od- 
była się w anormalnych warunkach. 
Uzależniono Beniowskiego od łaski 
i niełaski gubernatorów wysepki Ile 
de France którzy robili wszystko, 
aby popsuć szyki swemu konkurento- 
wi. 


niejszą — poparcie wszystkich tu- 


bylców madagaskarskich, którzy ofia- 


rowali mu naczelne dowództwo. Aby 
oczyścić się z zarzutów rządców z 
Ile de France udał się do Francii, 
gdzie przyznano mu słuszność, ale nie 
pozwolono prowadzić rozpoczętego 
dzieła. Francja chciała akcji kolonial- 
nej, nie kulturalnej. Beniowski nie 
rezygnuje z Madagaskaru. Popiera go 
Kazimierz Pułaski w memoriale zgło- 
szonym Kongresowi amerykańskiemu 
w r. 1777. Wreszcie uzyskawszy po- 
moc finansową od lorda Magellana 


I kupców amerykańskich wyprawia. 


Przez trzy lata Beniowski starał | się na swój ostatni reis. 
jsię realizować swoje projekty, choć | Śmierć Beniowskiego na Madaga- 
niekiedy był zmuszony do kompromi- | skarze w r. 1786 jest wynikiem intry- 
sów, i zdołał osiągnąć rzecz najważ- gi francuskiej administrarji kolonial- 
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Beniowski-król Madagaskaru 


nei, która przekupuje kapitana okrę- 

| „Intrópide" i tłumacza Mayeur'a. 
Pierwszy ucieka z wySPY, Z częścią 
ładunku pod pozorem niebezpieczeń- 
stwa, drugi rzuca postrach na Mu- 
rzynów, że flota z wielkim wojskiem 
| płynie przeciw ich białemu wodzowi. 
Zawiódł się na „protekcji”* królów 
europeiskich i padł ofiarą chciwych 
1 bezwzględnych urzędników kolo- 
nialnych. 


Z Beniowskim szereg Polaków bra- 
ło udział w wyprawach morskich. 
Warto tu wymienić wiernego Urba- 
nowskiego, Kaztmierza Bielskiego i 
szwagra Heńskiego, Wszyscy nale- _ 
żą do nielicznych naszych pionierów 
morskich. 


Józet Modrzejewski 


Ostrów Wikp., w maju.|piwa. W Mikstacie uczył stynny pe- 


$ ; | dagog Ewaryst Estkowski. W 1863 r. 
h Ww powiecie rowałkim leży W | KS, Kiemczyński zorganizował od- 
okolicach lesistych stare miasteczko , 


| dział powstańczy. W cięłkich wal- 
Mikstat. Historia powstania miasta | 
datuje się jeszcze sprzed 966 roku. | "ST! POd Bolesławcem organizator 


i powstańćżej grupy polskiej zginął 
„re ję 1 A, A 5 sę osie w śmiercią Żożnierza. W 1918 r. wysta- 
mieckiej otrzymała osada prawo Te Mat popan wojska z- kpt. 
magdeburskie i stała się miastem. Szymanowskim na czele, która pro- 
Miasto *Tomach VATN wadziła walki z Grenzschutzem. 


Mueckstadt, a później na Mikstat. Mikstat miał w 1939 r. zmienić swą | 


nazwę na Komarów. Wojna prze- 

Pożary grożne czterokrotnie do- |szkodziła w realizacji tej zmiany. 
szczętnie zniszczyły miasto. Kto chciał Mikstat, mimo swego niemieckiego 
zostać mieszczaninem, zgłaszał się | brzmienia, jest miastem rdzennie 
do magistratu, który przyjmował |polskim. Podczas „okupacji kościół 
jednostki, cieszące się dobrą opinię. parafialny dw. Rocha był jedynym 
Nowy obywatel miasta po przyjęciu | kościołem w powiecie ostrowskim, 
musiał się wkupić kilku złotymi pol- | oddanym do dyspozycji Polakom. 
skimi, gamcem gorzałki i beczką” Proboszczem był wówczas znany 


Style ogrodów i 


Mikstat - stara osada polska 


i powszechnie lubiany ks. dziekan 
Lis. Potajemnie odprawiał nabożeń- 
stwa w domach wiejskich, zagrzewa- 
jąc ducha wśród rolników do wy- 
twałożci we wierze św. i polskości. 

Wysiedlonych rolników wywożono 
,do parafii mikstackiej, stwarzając 
j przeludniony maleńki „protektorat“ 
idla wysiedleńców. Sami okupanci 
nazwali miasto „Polenreservat'". 

Po odzyskaniu niepodległości pod 
ikier. burmistrza Głogowskiego zbu- 
dowano sieć elektryczną, szosę Mik- 
stat — Antonin i piękne kolonie let- 
nie dla dzieci szkolnych i organizacji 
społecznych. Co roku w okresie 
upalnych dni lipcowych i sierpnio- 
wych tutaj właśnie dzieci spędzają 
urlop na zorganizowanych koloniach. 


parków 


Japońsko-chiński, starożytny, włoski, holenderski, francuski, angielski 
| nowoczesny — Ogrody w Babilonii, Egipcie, Persji, Grecji i w Rzymie 


Bydgoszcz, w maju 

W najdawniejszych czasach ogrody 
były użytkowe. Dopiero kiedy zaczę- 
ło rozwijać się poczucie piękna, za- 
Częto zakładać obok ogrodów użyt- 
kowych także ozdobne. Później, kie- 
dy ogrody stroine przybrały na zna- 
czeniu i wielkości, zaczęto je zwać 
parkami, a sama umiejętność ich za- 


kładania i utrzymywania określono | 


mianem parkoznawstwa Przy tym po- 
wstały style ogrodowe, które według 


czasu dzielimy na japońsko-chiński, | 


starożytny, włoski, holenderski, fran- 
cuski, angielski i nowoczesny. 

Styl chiński jest kontrastowy: na 
niewielkich nawet odcinkach ogrodu 
ujawnja krańcowe możliwości. Wpły- 
wa on głęboko na ustrój nerwowy i 
umysłowy. Są tu tarasy, wodotryski, 
pomniki mitologicznych bóstw, gęste 


zarośla, a wśród nich domki w ksztat | 
pagód. | 


cie chińskich świątyń, czyli 
Zastosowano tu skarłowaciałą roślin- 
ność, liczne skały, jaskinie, prze- 
paście, wąwozy. Przeważają tu pna- 
cza, krzewy, zioła i złocienie, czyli 
chryzantemy. Byty to ogrody małe 
rozmiarami. W Europie/ naśladownie- 
two ogrodów chińskich spełzło na ni- 
czym z powodu braku odpowiedniej, 
Skarłowaciałej roślinności. 

Styl. egipski jest naidawnielszym 
ze starożytnych. Sięga on kilku wie- 
ków przed naszą erą, odznaczą się 
symetrią, ti. Ściśle geometryczną for- 
mą kwietników. dróg, basenów. O- 
gród zakładano przeważnie w formie 
prostokąta, w którego środku znaj- 
dowa? się basen z wodą. a wokolo 
niego — aleje palmowe. Spotykamy 
tu labirynty, ti. gąszcze, w których 
lest wiele dróżek powikłanych do te- 
go stopnia, że po wejściu w Środek, 
trudno się z niego wydostać na zew- 
nątrz. Drzewką sadzono tu w jedna- 
kowych odległościach. U wejścia do 
ogrodu znajdują się posągi Ozyrysa, 
Izydy i innych mitologicznych bóstw. 
Z ozdobnych roślin spotykamy tu lo- 
tos i rącznik, czyli Ricinus, 

W Babllonie mamy znowu ogrody 
wiszące na arkadach, np. sławne o- 
grody królowei Semiramidy, gdzie 
kompleks takich ogrodów tworzył 
budynek tarasowaty wysokości 130 m 
Wszystkie tarasy były obsypane zie- 
młą a w niej uprawiano róże i fiolki. 

W Persji ogrody zwano raiami. 
Były to przeważnie zwierzyńke, gdzie 


urządzano. polowania, Z ptaków spo- 


tykamo (tam pawie, bażanty. Zwte- 
|rzyfice te obsadzano nieregularnie. 
W. Grecji ogrody zwano galami 


świętymi, gdyż urządzane w nich by- 
ły święta na cześć bóstw. Ogrody 
mieściły się w środku domów, w po- 
dwórzach (perystil). W samym śŚrod- 
ku podwórza pod.gołym niebem był 
basen, do którego ściekała woda de- 


szczowa. Basen dekorowano roślina- 


nami w wazonach, 
U Rzymian podwórza były podob 


ne ż, obu stron pnączami, a nawef 
drzewami owocowymi -rozpiętymi 
chwilowo lub stale na rusztowaniu, 
a w górze ze sobą złączone i tworzą- 
; ce rodzaj dachu. W ogrodzie fram- 
,cuskim znajdujemy drzewa i krzewy 
cięte w formie geometryczne, jak słu- 
py, stożki, kule, szpalery (wysokie 
Ściany). Kwietniki tworzą dywany, 


nie urządzone, lecz obsadzone rośli- | czyli klomby kobiercowe bardzo 
nami wodnymi. Poza tym uprawiano | żmudne w wykonaniu. Le Notre prze- 
kwiaty do cięcia i pędzono je w; niósł nieiako pokoje z budynku do 
szklarniach. Najwięcej było tam róż.j ogrodu. Wygląd ogrodu groważny, 
I fiołków. Za czasów Cesarstwa do- | styl tó piękny, strony, wymagaiący 
piero zaczęto zakładać ogrody poza ciągle opieki a przez to kosztowny. 
miastem przy willach patrycjuszów,  Rozszedł się po całej Europie. U nas 
sadzono aleje bukszpanowe. |laury,; był w Wilanowie. 
akanty. Styl angielski charakteryzuje stę 
Sty! włoski powstał we Włoszech | drzewami rozrzuconymi  niesyme= 
w XIV wieku i był regularnym. Willa trycznie. Nie ma tu drzew ciętych 
stanowiła Środek ogrodu ł do niej, spotykamy natomiast pagórki i wznie 
dostosowano ogród wprowadzając b. | sienia po części naturalne, pe części 
dużo wody, przeważnie ruchomej, w | sztuczne, strumyki, stawy z wodospa- 
formie kaskad. Stosowano niespodzian dami nieregularne grupy drzew 1 
ki wodne, np. gdy ktoś z gości nasta- , krzewów, laski, Drogi bieguą różno- 
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pił na kamteń, wówczas na niego 
wytryskała woda. Aleje były prze- 
ważnie cięte, wysadzane cyprysami, 
cisami i żywotnikami, 
Żeby łatwiej wytworzyć tarasy, o- 
grody te zakładano na zboczach 
wzgórz. Styl włoski w Holandii do- 
szedł do sztuki przesadnej: zamiast 
kwiatów układano kolorowe kamycz- 
ki, pnie drzew lakierowano na biało, 
zamiast pięknych rzeźb włoskich za- 
częto ciąć roślinność w postacie 
ludzkie i zwierzęce, stosowano kule 
szklane. Z wód urządzano stojące 
stawy urozmaicone wodotryskami. O- 
gród musiał tu być na płaszczyźnie, 
a więc — bez tarasów. 

Styl holenderski odznacza się głów= 
nie parterami kwiatowymi przełado- 
wanymi barwami, Znaiduiemy lu labi- 
rynty i portyki, czył krużganki. 

Styl francuski wytworzyli ze stylu 
włoskiego Francuzi, a głównie ich o- 
grodnik-archtiekt, Le Notre, za Lud- 
wika XIV. Styl ten odznacza się Sy- 
metrią, posiada labirynty, tarasy, 
pergole. Pergole są to drogi obsadzo- 


czyli twiami. | 


|rodnie. Przed budynkiem są zaiazdy 
wyszukane, czasem trafiają się lek- 
kie skręty. Pod grupami drzew rosną 
| krzewy a pod nimi — byliny sadzone 
plamami, Widoki są otwarte. Osobno 
j stoją okazałe solitery a wśród drzew 
| — nawet uschnięte okazy. Trawnikt 
|Są często strzyżone, a na ich tle — 
| kwietniki rzucone plamami w kształ- 
| cłe elipsy, koła. Mamy tu wiele grup 
zharmonfzowany ch w jedną estetycz- 
ną całość. Ogród jest dostosowany do 
położenia mieiscowości i wyglądu o- 
| toczenia, do potrzeb właściciela 1 je- 
| zo zatnożności. W =XIX wieku poczę= 
to łączyć styl angielski ze stylem 
| francuskim w ten sposób, że część 
regularną stosowano przed domem, 
a po niej dawano właściwy park ozdo 
biony głównie drzewami i-trawnika= 
mi o liniach naturalnie ułożonych. 
Obecnie w miastach powstają wiels 
kie ogrody - parki, w których głów= 
| na rzeczą jest umożliwienie ruchu 
' sportowego, Tu też występują obok 
| siebie motywy stylu francuskiego 1 
| angielskiego. Oprócz tego budują 
| młasta — ogrody w architekturze 
sprowadzanej do surowych linij. Pare 
cele przydomowe są małej powierz= 
chni, zatem ogrody na nich zakłada» 
ne powinny jak naidokładniej wyko- 
rzystać miejsce. Dlatego zakładają 
ogrody regularne dostosowując je 
specialnie do potrzeb właściciela w 
tych ramach, by mógł on sam ten 
ogród utrzymać. I to zyskuje sobte 
miano stylu architektonłeznego. 
inż, Z, Makowski 


adei mada da - 


40-lecie Łódzkiego Klubu Sportowego 


Jedno z czołowych polskich stowarzyszeń sportowych, 
Sportowy, obchodziło w tych dniach uroczystość 40slecia swego istniee 
nia, Na zdjęciu motocykliści ŁKS podczas defilady na uroczystości o* 
twarcia obchodu jubileuszowego. 
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Osrodek szkoleniowy 


przemysłu drzewnego w Zagórzu 


ZAGÓRZE (W). Na terenie dyrek-! Na miejscu jest internat dla kursi- 
cji lasów okręgu łódzkiego znajduje! stów, świetlica oraz odpowiednie wa. 


się przeszło 50 tartaków, które obec. 


runki dla odbywania ćwiczeń prak» 


nie są reorganizowane celem uspraw- | tycznych, 


nienia i zracjonalizowania produkcji. 
W związku z tym szkoleni są specja- 
liści fachowcy, którzy mogliby speł- 
niać zadania, jakich od nich się wy- 
maga. Jednym obecnie na terenie 
okręgu łódzkiego ośrodkiem szkole- 
niowym dla tego rodzaju pracowni- 


ków tartacznych jest ośrodek w Za“ j 


górzu koło Częstochowy. Tutaj od 
marca 1946 r. organizowane 684 roz. 


„ Uczestnicy kursów rekrutują się z 
dotychczasowych robotników niewy' 


Str. 5 mmm 


, kwalifikowanych, którzy posiadajy 
wykształcenie z zakresu szkoły pow- 
,szechnej lub specjalne uzdolnienia. 
' Kursiści muszą zdawać egzamin 
wstępny sprawdzający oraz egzamia 
końcowy. Odpowiednio wysoki po. 
ziom kursów dzięki fachowym wykła- 
dowcom gwarantuje, że ośrodek do" 
starczy przemysłowi drzewnemu s0: 


lidnego i wykwalifikowanego zespołu 
potrzebnych fachowców. 


Prośby pracowników portowych 
Beda uwzgledniane 


GDYNIA (p). Na ostatnim posie- 
dzeniu Miejskiej Rady Narodowej 


| Urzędnicy mogą interpretować 


i ten okólnik jeko upoważniający ich | 


maite kursy. Początkowo odbywały | delegat zw. zaw. zwrócił uwagę na (do odmowy nı podania pracowni- 
się kursy dla gajowych, podleśniczych | konieczność dostarczenia mieszkań ków portowych o przydział mieszkań. 


i leśniczych, a także pracowników | pracownikom portowym. Min. Ję-|Biorac pod-uwagę fakt, że budowa 


kancelaryjnych dyrekcji, które u-* |drychowski i Rusinek, prowadząc | wielkich blok w mieszkalnych nie 
kończyło ogółem 250 osób. Następ- | kampanię za powrotem do kraju w |jest rzeczą szyską ani łatwą, robot- 
nie zorganizowano kurs dla instruk- || ondynie, przyrzekali marynarzom nicy portowi zostali bez mieszkań. 


niejącą w Zagórzu destylarnią żywi- | powrócą do kraju, przydziały mie- |levy więc pow'tać wyja'nienie Za- 


Zagórski znowu znokautowany 
Z drugiego dnia turnieju przedolimpijskiego 
pięściarzy 


ŁÓDŹ. W drugim dniu przedolim- 


ny jedynie dla szkolenia pracowni- 


innych pracowników dyrekcji lasów 


odbywa się w ośrodku w Bedoniu. 
Wyniki techniczne: - w, musza — í % Wow pas 


ków tartacznych, ponieważ szkolenie | 


piiskiego turnieju bokserskiego zano- 
towano nową sensację w postaci dru- 
glej porażki Zagórskiego, który prze- 


Kasperczak (P) nokautuie w II star- 
ciu Gumowskiego (Pom.), Kargiel (Ł) 
wygrywa z Tyczyńskim (W). W. ko" 


grał przez nokaut w pierwszej run- | gucią — Symonowicz (Wr.) remisuie 


dzie z Rudzkim (Gdańsk). 


Łomowski bije 
rekord Polski 


w rzucia dyskiem 


| zwycięża Cebulaka (Pom.). 


z Brzózką (Ł). W. piórkowa — Ant- 
kiewicz (G) wygrywa z Krawczy- 
kiem (Ł). W. lekka — Bonikowski 
(Ł) poddaje się w II rundzie Rade- 
macherowi (Śl.). W. półśrednia 
Chychła (G) wygrywa ze Sznajdrem 
(Śl.), a Olejnik (Ł) z Kwiatkowskim 
(G). W. średnia — Kolczyński (W) 
Rudzki 


GDAŃSK. W ramach zawodów Jek- |(O) nokautuje w I rundzie mistrza 


koatletycznych 


„Vysokoskolsky” | Polski — Zagórskiego (W). W. pół- 


(Praga) — Gdańsk przy udziale za- | ciężka — Urbaniak (ŚL) wygrywa 
wodników obozu przedolimpijskiego | przez t. k. o. w III rundzie z Kosiń- 


Łomowski ustanowił nowy rekord 
Polski, uzyskując w rzucie dyskiem 
47,46 m. W pchnięciu kulą ten sam 


skim (Ł). Szymura (P) wygrywa ze 
Stockim (Pom.). W. ciężka — Żylis 


zawodnik uzyskał najlepszy wynik po (Ł) remisuje z Grzelakiem (W). Kli- 


wojnie — 15,46 m. 


Janusz M. Starogard: Widocznie "Ist 
nie nadszedł na czas i dlatego nazwi- 
sko zostało pominięte. Tym razem jesteś 
chyba zadowolony z wyniku? 


Kazimierz I. Przechowo: Bardzo się 
cieszymy, że mogliśmy sprawić ci ra- 
dość. Musiało coś stanąć na przeszko- 
dzie, gdyż całego szeregu listów nie 
ofrzymaliśmy na czas. Napisz nam ja- 


kiego spodziewasz się świadectwa I co 


będziesz porabiał w czasie wakacji. 


Edward P. Starogard: Bardzo ci dzię- 
kujemy za życzenia I pozdrawiamy. 

Wanda Ż. Lubawa: Także się cieszy- 
my że zawsze nadsyłasz rozwiązania, 
w dodatku trafne. Musisz nam cokolwiek 
napisać o sobie. Czekamy więc i po- 
zdrawlamy. 

Antoni St. Nowe Miasto: Dziękujemy 
za słowa uznania, co do dalszych lo- 
sów obu chłopców, to musisz cierpliwie 
czekać. Szarady ma prawo rozwiązy- 
wać przecież każdy czytelnik naszego 
„światka”. O takim zakładzie niesłeły 
nie wiemy, lecz postaramy się dowie- 
dzieć. Zapyłaj nas w następnym liście 
łakże | podaj szczegółowy adres, to 
ofrzymasz od nas odpowiedź pisemną. 

Edward R. Nowe Miasfo: Niestety 
„Świalek' częściej ukazywać się nie 
może. Co do powieści, ło tajemnicy 
zdradzać nie możemy. Już kilkakrof- 
nie donosiliśmy, że początek wydruku- 
jemy jeszcze raz, aby każdy mógł so- 
bie skompletować książeczkę. Dzięku- 
jemy za miły liścik. Czekamy na na- 
stępny. 

Zbigniew D. Starogard: Przeczytaj 
poprzednie „odpowiedzi“, a znajdziesz 
odpowiedź. Musisz jednak pamiętać 
zawsze o tym, aby podpisywać się w 
liście, gdyż inaczej z powodu braku 
nazwiska, rozwiązania zamieścić nie 
możemy. Tym razem także zapomnia- 
łeś się podpisać. Dziękujemy za po- 
zdrowienia. 

Zbigniew P. Bydgoszcz: Musisz nam 
napisać do jakiej chodzisz szkoły, w 
której jesieś klasie. Sam rozwiązujesz 


mecki (P) wygrywa ze Stecem (Ł). 


Dotychczas przeszkolono 
jako instruktorów obwodowy 
; specjalistów sortowania tarcicy i 31 
; zawiadowców składów surowca. W 
tej chwili w ośrodku odbywa się 
6-.ciotygodniowy kurs dla zawiadow- 
ców placu surowca na tartakach. 
Kursistów jest 30. Po ukończeniu kur- 
su zasilą oni nie tylko tartaki okręgu 
łódzkiego, lecz również radomskiego, 
ja przede wszystkim tereny Ziem Od- 
zyskanych. 

Ośrodek urządzony jest wzorowo. 


Praga-Katowice 4:3 


w ienisie 
KATOWICE. Międz. mecz teniso- 


zwycięstwem Czechów w stosunku 


grę mieszaną i singel pań. 


zadania? Czy są trudne, czy też mo- 


żesz każde dobrze rozwiązać? 
tak, to trzeba zawsze je nadsyłać. 


Jeśli 


Tadzio A. Poznań.: Niestety, Tadziu, 
tym razem źle rozwiązałeś zadanie nr 


17. Sądzimy, 
nam 
doba się 


fozwiązanie mr 9 


Otrzymaliśmy dwa kwadraty i cztery 


trójkąty. 


że niebawem napiszesz 
o jakiej chodzisz szkoły, czy po- 
„Światek” | czy podobają 
ci się szarady. Pozdrawiamy i czekamy. 


F. A. Cruk 


wy Praga — Katowice zakończył się ` 


4:3. Polacy wygrali grę podwójną, : 
| cinie, 


cy dla 51 osób. Od pewnego jednak | szkań. 
czasu ośrodek ten został przeznaczo- i 


Toteż pewien niepokój mo'ewzbu- 
dzać okólnik wojewody gdańskiego, 
rozesłany takim instytucjom porto- 
wym, jak GAL, MUR, oraz koleja- 
rzom, aby przystąpiły natychmiast 


-6 brakarzy ido budowy domów i w nich loko-, 
ch, 32 | wały swoich pracowników. 


|rządu Miasta, że okólnik ten należy 
rozumież jako zachętę dla wymie- 
nionych instytucji, aby starały się 
`o kredyty na budowę gmachów. Ro- 
botnicy portow: bsd: traktowani na 
równi z innymi przy otrzymywaniu 
przydziałów na mieszkania. 


| torów żywicowania w związku z ist.|; pracownikom portowym, którzy |Z tym większym zadowoleniem na- 


Praktyczna imowacia 


SZCZECIN (W) Przy Izbie Prze- 
mysłowo-Handlowei w Szczecinie zo- 
stała powołana instytucja prawna 
„Sąd Polubowny”, który oddaje wiel- 
kie usługi w rozstrzyganiu wszelkich 
sporów wynikłych ze stosunków han- 
dlowych kraiowych i zagranicznych, 
w których choćby jedna ze stron iest 
kupcem. 

Cel, sposób i zakres działania Są- 
dów Polubownych szczegółowo regu- 
lują przepisy Kodeksu Postępowania 
Cywilnego w art. 479 i następnych 
regulamin Sądu Arbitrów oraz In- 
strukcja Sądu Polubownego przy Iz- 
bie Przemysłowo-Hamdlowej w Szcze 


Kupcy, przeinysłowcy oraz wyko- 
nujący usługi  portowo-żeglugowe, 
poróżnieni między sobą lub też z in- 
nymi,ososami na tle sporów wyni- 
kłych ze stosunków handlowych, mo- 
gą umówić się,. że wszelkie sporne 


kwestie będą załatwiane przed Są- 
dem Polubownym. Przy podpisywa= 
niu umowy (kupna, sprzedaży, dzier- 
żawy, naimu itp.) mogą w niej zazna- 
czyć, że wszelkie spory wynikłe z nie 
wykonania umowy będą rozstrzyga 
ne przez Sąd Polubowny. Wyrok Są- 
du Polubownego ma taką samą moc 
jak wyrok sądu państwowego. 
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ne cielę, Jazda do roboty! 


Tratne rozwiązanie szarady—zadania 


nr 19 nadesłali: J. Wąsik — Skórcz, J. 
Mazella — Starogard, K. Ihnatowicz — 
Przechowo, E. Pałłasz — Starogard, W. 
Żuralska — Lubawa, A. Stawikowski — 
Nowe Miasto, E. Rogowski — Nowe 
Miasto, Zb. Dawicki — Siarogard, F. 
Kalinowski — Gdynia, C. Zieliński — 
Gdynia, L. Lewandowski — Gdynia, Z. 


Kociewiak — Wrzeszcz, l. Bolesławski 
— Łódź, A. Kalinowski — Szczecin, Z. 


Kosiński — Szczecin. 


Z Bydgoszczy nadesłali: Zb. Póżniak, 
K. Pawłowska, K. Schmidtówna, G. No- 
wicki, H. Kosiński, Fr. Bogacka, C. 


_ wak, G. Chojnacki, B. Zawadzki. 


Nagrody za dobre rozwiązanie ofrzy- 


mali: 
J. Mazella — Starogard. 
A. Kalinowski — Szczecin. 
C. Nowak — Bydgoszcz. 


Nasze recenzje 


_ O cudownej sfarościance i sarneczce z 
lasu — Anny Świrszczyńskiej, ilustracje 
A. Uniechowskiego, wyd. Awiru w Ka- 
towicach. Ślicznie wierszem napisana 
historia o pięknej starościance I skrom- 

Książeczkę nabyć 

można w Bydogszczy w księgarni N. 

Gieryna, ul. Jagiellońska, pod arkada* 


nym sokolniczku. 
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No- 


Praca była ciężka, ale Kola nie m 
los chorego Jurka, 


— Hej pawianie — zawołał, gdy Kola sprowadzony przemocą do pra- . 
cy, obco rozglądał się po otoczeniu — czego się gapisz, jak nowonarodzo- 


Maszynista o wyglądzie zbója wepchnął mu do rąk łopatę. Kola nie- 
pewnie poruszył się na miejscu, W swym życiu nie wykonywał jeszcze 
takiej pracy, dlatego też czekając dalszych wyjaśnień patrzył na brodacza. 
Ten kopnął go ciężkim butem w kolano i po wielu szturchańcach, wyzwi- 
skach, i przekleństwach  pouczył, jak należy węgiel wrzucać do pieca, 
yślał o tym, Główną jego troską był dalszy 


Skoro tylko oznajmiono porę obiado- 
wą, rzucił łopatę i chciał wydobyć się 


zum, 


schodami na górę — jednak brodacz 
zastąpił mu drogę, z 

— Dokąd tak pilno — zapytał zamie- 
rzając go kopnąć — na żarcie się spie- 
szysz, hę? 

Ale but nie dosięgnął Koli, Chłopiec 
umiejętnie ominął maszynistę i w mig 
znalazł się na schodach. Za nim posypa- 
ły się grudy węgla i soczyste przekleń- 
stwa, Kola co sił biegł do komórki, Za- 
trzymał się przed drzwiami z niepoję- 
tym zdziwieniem, które nagle zamieniło 
się w przerażenie, Wejście było zabite 
deskami, Przypływ rozpaczy przyćmił 
mu na kilka chwil umysł i odebrał ro- 


Począł nieprzytomnie uderzać gło- 


wą w zaporę, szarpał ją zębami i ręko- 
ma. A kiedy odzyskał jasność myśli i 
spokój, zbudził się w nim instynkt, Przede wszystkim jął uważnie badać 
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J. Marchlewski: „Dlaczego kukułka blioteki Niepróżnującego Próźnowa- | 


"KK. ński: „Jak obli- nia „Omnibus“. — Spółdz. Wyd. „Czy- 
| kuka K. Gumi ak o nia nibus PAMIĘTAJ 


czono szybkość światła“. — K. Gu- ielnik* — Warszawa 1948. 


A. Maltz: „Te trzy dni“ — cz. I to- Miński: „Tajemnica kolorowego wid-| 7, Weiss: „Biegi krótkie", tomik IV ° Ó W A R S Z AW I E 
mik VII Biblioteki Romansów i Po- ma“. — J. Rymar: „Dlaczego krew popularne; biblioteki sportowej. — Q zniszczonej 


wieści. — Sp'xdz. Wyd. „Czytel- jest czerwona“, — J. Biborski: „Jak; Wyd. Prasa Wójskowa — Warsza- 
nik“ — Warszawa 1948. zżowić śledzia" — zeszyciki 7 — 11 Bi-' wa 1948. 
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rawiadamiamy, | 
że biura nasze i magazyny 
przenieśliśmy z Al. 1 Maja nr 47 


ma ul. Podolską nr 34 
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„Spawotechnika” Bydgoszcz 
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Przybory i materiały do spawania X 
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„Pracownia Haftów Artystyczno-Kościelny(h 


WJ. KWIATKOWSKI 


Poznań, ul. Staszica 14 (Jeżyce) 


telefony: 502-13, 70-86. Dojazd 2, 7, 8 i 10 


Wykonuje: Sztandary, paramenta kościelne. Firma odznaczona złotym meda- 
lem na powojennych Targach Rzemiosła w Poznaniu 05822 


r 
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na następujące stanowiska : 


ulica Sienkiewicza 47. 


LU e eean a 
; H Wyłączna sprzedaż WOD MINERALNYCH i produktów E : Sr poleca mydła do prania || 
F zdrojowych Przeds ębiorstwa Państwowego F ż NNISÝ Tnane ol 20 lat 5 05838 w wysokim miei e 
j « Ej PANTOFLI PŁÓCIENNYCH 
F „POLSKIE UZDROWISKA” 5 AMVAA MEZI A 
FO DORUM E EROA S | f 
= na województwo poznanskie w78 Ź Ę i ku L e TE K ki lą 5 ż, 
i J. M a l i c k i Ę Inż.F. GUMIŃSKI-ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 81 
POZNAŃ, ul. Raczyńskich 12. telefon 47-18 £ ; 
| me i oa || Siolarnia mechaniczna 


F-ma „MIR“ - Delikatesy, Poznań, Daszyńskiego 24 
F-ma Dominiak i Potrawiak, Poznań, ul. 27 Grudnia 19 H 
oraz wszystkie apteki, drogerie, a na wody stołowe wszystkie najpoważ- 
niejsze restauracje, kawiarnie i kioski. 
Poleca wody i produkty zdrojowe, 


Poszukujemy: hurtowników, agentów I punktów sprzedaży na te- 
renie całego województwa poznańskiego na b. dobrych warunkach 
Keos e D Az EA Utz 
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każdą poszczególną deskę, Opanowała go radość niepomierna, gdy jedna 
poruszyła się pod naporem jego palców, Rozejrzał się i po stwierdzeniu. że 
w pobliżu nikogo nie ma, począł ją odrywać ze zbutwiałej belki. Odchylił 
ją na tyle, że mógł już przez otwór przecisnąć głowę. Jeszcze raz popa- 
trzył we wszystkie kierunki i następnie prześlizgnął się do komórki, De- 
*skę ustawił napowrót tak, aby nikt z zewnątrz nie zauważył, że została 
poruszona, Jurek leżał z przymkniętymi oczyma i raz po raz rzucał się na 
barłogu, Kola zbliżywszy się do niego, usłyszał rozlegający się na pokła- 
dzie głos maszynisty: 

— Hallo Burke — wołał wzburzony brodacz do któregoś z marynarzy 
— nie widziałeś przypadkowo tego czarnego orangutanga? 

Nie odpowiedziano mu, 

— No niech go tylko dostanę w swoje ręce, już ja go nauczę posłu- 
szeństwa! 

Kola nie przejął się tą groźbą. Ze spokojem namoczył kawałek szmaty 
w chłodnej wodzie, którą tu wczoraj przyniósł w blaszanym pudełku po 
oliwie i zrobił Jurkowi okład na rozpalone czoło, Z ukrytych w .kącie za- 
pasów dostarczonych mu przez życzliwego Japończyka wydobył orzech 
kokosowy i po rozłupaniu przytknął go do ust choremu, Jurek odchylił po- 
wieki, Wzrok miał jeszcze zawsze przymglony. Mleko kokosowe i trzy 
czwarte banana spożył pod przymusem. Kola poprawił jeszcze jako tako 
posłanie chorego, znajdujące się w bardzo opłakanym stanie i wymknął 
się ostrożnie z komórki. 

Do kotłowni wracał bez obawy, chociaż spodziewał się bicia, Maszy- 
nista czekał na niego z żelaznym hakiem. Kola zabrał się do pracy, obser- 
wując ukradkiem każdy ruch brodacza, Zbój niby obojętnie podszedł do - 
Koli i nagle podniósł uzbrojoną w żelazo rękę. Chłopiec zdążył odskoczyć. 
Hak spadł na łopatę. Rozpoczęła się gonitwa. Maszyniście nie udało się > 
ująć zwinnego Koli. Rzucał w niego bryłami węgla i trząsł się od złości. 

— Ty małpo. dwunożna nie ujdziesz mi stąd! Twój kudłaty łeb rozwalę 
tym hakiem! 

Zanim wypowiedział ostatnie słowa, żelazo wypuszczone z jego ręki 
ugodziło boleśnie chłopca w brzuch. Chłopcu pociemniało w oczach. Tę 
chwilę wykorzystał maszynista. Dopadł słąniającego się na nogach Kolę i 
zaśmiał się. z niesamowitym zadowoleniem. 

— Ha, ha ha — teraz pomacam ci żeberka, 

Napluł w szeroką dłoń i podniósł żelazny hak, Kola w niemej prośbie 
złożył ręce jak do modlitwy. Nie bał się tego, co nastąpi, ale-przed oczyma 
stanął mu obraz chorego Jurka, Jeśli go maszynista zabije, Jurek bez opie- 
ki umrze, Brodacz nie zdążył jednak uderzyć. Do kotłowni zeszedł palacz , 

Hendriks. Stanął na przedostatnim stopniu i zawołał: 

— Slim, co ty wyprawiasz? 

— Chcę z niego przyrządzić kotlet dla rekinów! 

— Czy to ten, który mnie zastępuje? 

— Tak.. Ale widzę, ty już chodzisz? 

(ciąg dalszy nastąpi] 
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Bojowe pasy strażackie i bezpieczeństwa 
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zatwierdzone przez Min. P. i H. 


dostarcza: Firma Mototechnika Sp. z o. o. 
Kraków, ul. Grodzka 38 


Polecamy: 
Kwas węglowy — Amoniak, poza tym: elektryczne motory i wiertarki, auto- 
3632 Węgiel drzewny bukowy, matyczne przełączniki, trójkąt, gwiazda 


i wyłączniki oraz wszelkie artykuły | 
techniczne dla przemysłu. oses || 


Państwowa Fabryka Sztucznego Jedwabiu Nr 4 w Szczecinie 
zaangażuje natychmiast tylko wykwalifikowane siły 


ałównego ksiegowego or: 

3 samedzielnych księgowych 
do księgowości finansowej, kosztów własnych i materia- 
łowej. Mieszkanie rodzinne zagwarantowane. 


Oferty z życiorysami i odpisami świadectw nałeży składać do 
Biura Konstrukcyjnego Odbudowy PFSJ Ńr 4, Łódź, 


T. MACKIEWICZ i S. PILCHOWSKI 
Gdyaia, u. Waszyngtona ? (róg Węglowej), telefon 44-77 


-wy ke nu j e wszelkie prace 
stolarskie fachowo i terminowe 05653 


CENTRALA MASZYN 


i przyborów biurowych. 
"wł. Cz. Filipiak 


Naprawa: Maszyn do pisania — liczenia — powielaczy 
i kas rejestracyjnych. * 05181 

Przeróbka: Maszyn do pisania na układ polski. 
KUPNO SPRZEDAŻ 

POZNAŃ, sw. Marcina 32 tel. 88-19 


Rea ha e KRAWIECKI 


, Adam Mikołajski 


poleca wykonanie wykwintnej garderoby 
damskiej i męskiej oraz futer z własnych 
i powierzonych materiałów 


BYDGOSZCZ, AI. 1 Maja 11/5 - Tel. 1444 


Zdolnych przedstawicieli 
na poszczególne województwa poszukuje poważna FABRYKA 
CUKRÓW. Zgłoszenia PAP” Poznań, Sew. Mielżyńskiego 8 
pod nr 902 05777 


NT 
mim mu |] Sztandary 


„28 ILIE 28" iein 
aramenta kościeine 
Szozecin, ulica Kaszubska ne 69 peta fachowo i solidnie 


Prac. haftów artystycznych 


è " E IRENA SZAŁOWA 
00 POZNAŃ oss 


ul. Skarbowa 23 
LNIANE AAAA Teleton 12-54 

z i | S E © 
Włosie końskie | STCZECINĘ i NAJSŁYNNIEJSZY PSYCHOGRA- 


; EUPDIR OTILA E ah FOLOG JASNOWIDZ, 


B Q R § U K“ mistrz wiedzy hinduskiej, wyko- 
23 


na Ci sumiennie, indywidualnie 
;| wyrocznię całego życial Okre- 

wrżwórnia Szczetek | padali sy szczęśliwe, charakter, loterię, 
Drążkiewicz 1 Ska! sprawy miłosne,  ostrzeżenial 
Bydgoszcz, Zduny 8, tel. 39-95 | pęd, ee | Rie rata: priania, 
zł zadatku. Kraków, skryłka 

ESE | Paaa: | 698. (05838 
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Sierść jego jest szara, nieco jaśniej- 
sza po bokach, zaś na brzuchu prawie 
biała. Posiada długi, puszysty ogon. 
Oczy otoczone są brązowym pierście- 
niem, Jest mniejszy od wiewiórki. Dłu- 
gość całego zwierzątka wynosi 26 — 28 
cm, z czego na ogon przypada 12—13 
cm. Ojczyzną susła jest środkowa i po- 
łudniowa Europa. Najchętniej przeby- 
wa w okolicach górzystych, wśród 
drzew liściasłych, nie wyłączając par- 
ków i sadów owocowych. Cały dzień 
przesypia i dopiero o zmierzchu wy- 
chodzi na poszukiwanie pokarmu. Ży- 
wi się żołędziami, kaszianami, owoca- 


SEN KRYSI 


Zobaczyła Krysia wiosnę na zielo 
nej łące, 


roztańczoną, rozśpiewaną, zapa: 
rzoną w słońce. 

Na złócistych, bujnych włosach 
miała z kwiatów wianek, 

a sukienka jej tak lśniła jak sre 
brzysty ranek. 

Była taka różowiutka jak malwy 
u płoła, 

na sukience gwiazdki lśniły ze 
szczerego złota. 

Oczy wiosny jak brylanty rzucały 
promienie, 

gdzie spojrzała wyrastały cudne 
kwiatki z ziemi, 3 

Wielki barwny rój motyli otoczył 
wiosenkę, 

ona tańcząc zaśpiewała prześlicz 
ną piosenkę, 

Nawet echo w dal poniosło jej 
piosenkę miią... 

— tak się naszej małej Krysi wcz 
oraj w nocy śniło. GD. 


mi wszelkiego rodzaju i jagodami. Nie 
gardzi młodymi. pędami roślin. Rów- 
nież chętnie wybiera jajka, a nawel 
pisklęta z ptasich gniazd. 

Suseł porusza się wśród drzew z 
niezgorszą wprawą od wiewiórki. Nie 
dorównuje jej jedynie w skokach. 

W ciągu lata gromadzi już w róż- 
nych miejscach zapasy zimowe, sam po- 
rasta w tym czasie w tłuszcz i już w 
październiku zapada w sen zimowy. 
Budzi się do nowego życia dopiero w 
kwietniu. Prędko oswaja się z sąsiedz- 
twem człowieka i staje się miłym jego 
współmieszkańcem. - 

Starożytni Rzymianie hodowali susły, 
tłuczyli je a następnie piekli i podawali 
do stołu jedynie w wyjąłkowych uro- 
«ARGO jako wyśmienity «mako. 
yk. 


Zaciesmie nr 22 


LOGOGRIF 


Kratki wypełnić pionowo wyrozami o 
następującym znaczeniu; 
1. Inaczej irucizna. 
2. Część szłuki teafralnej. 
3. Roślina oleisia. 
4, Ryba. 
5. Niski głos w śpiewie. 
6. Część boiska. 
7. Domki pszczół. 
8. Zbiorowisko drzew. 
9. Piak. 
10. Owad z żądłem. 
Czarne pola zdradzą nam nazwisko 
sławnego malarza. 
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Sobota, 29 maja 1948 r. 
Katolicki: Marii Magdaleny, 
Teodozji, Boguchwały 
Wschód słońca: 3.43, zachód: 20.12; 
wschód księżyca: 0.59, zachód: 9.17. 


FE BYDGOSZCZ 


Oddział miejscowy dla prenumeraty 


l ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 
Arkadami), tel 24-29, 


„Głupi Jakub” 


(a) Naibliższą premierą Teatru 
Miejskiego będzie znakomita sztuka 
Tadeusza Rittnera „Głupi Jakub“ w 
reżyserii dyr. Franciszka Rychłow= 
skiego, 


Rosyjski zespół pieśni 
w Bydgoszczy: 


(a) W piewszej połowie czerwca 
br. przybędzie do Bydgoszczy rosyl- 
ski zespół pieśni i tańca ludowego 
im. Piatnickiego pod kierownictwem 
laureata Premii Stalinowskiej ludo- 
wego artysty ZSRR Zacharowa. Tań* 
ce pod kierownictwem Ustinowej, or 
kiestra instrumentów ludowych pod 
kierownictwem Chwatowa.. 

Zespół liczy 164 osoby i wystąpi w 
Bydgoszczy tylko jeden raz, 


Wycieczka 
do OSTROMECKA 


(cza) Tow. spiewu „Dzwon“ urzą- 
dza w niedzielę, 30 bm. cażodzienną 
wycieczkę do Ostromecka, na którą 
zarząd zaprasza czżonków, sympaty- 
ków i gości. Odjazd statku z przy- 
stani na Rybim Rynku o godz. 7.30. 


Ekshumacja zwłok 
pomordowanych 
Polaków 


(a) Okręgowa Kom. Badanta Zbrod 
ni Niemieckich w Bydgoszczy (ulica 
Chrobrego 12), zawiadamia że ekshu- 
macia zwłok Połaków pomordowa- 
nych przez Niemców odbędzie się w 
poniedziałek, 31 bm. na cmentarzu pa- 
rafij Najśw. Serca Jezusowego i na | 
cmentarzu Nowofarnym w godzinach | 
przedpołudniowych, w czwartek, 3. | 
6. br. na cmentarzu parafii św. Trój- | 
cy ra Jarach w godz. przedpołud= 
niowych, w piątek, 4. 6. br. na cmen- 
tarzu przy ul. Kossaka i na cmenta- 
rzu Miejskim przy ul. Szubińskiej w 
godz. przedpołudniowych. 

Osoby zainteresowane identyfika= 
cią zwłok winne przybyć na wyżej 
podane miejsca, 


ć z ŻYCIA é 
ORGANIZACJI BYDGOSKICH 


* KS „Samorządowiec”. W sobotę, 
29 bm. o godz. 19 w świetlicy przy 
ul. Pomorskiej schadzka piłkarzy. 
“k Uwaga myśliwi! Zebranie re- 
feratowe Pow. Towarzystwa Łowiec- 
kiego w Bydgoszczy odbędzie się w 
niedzielę, 30 bm. w sali BTW (Flo- 
riana 6) o godz. 10. Zebranie jest 
połączone z pokazem trofeów myśliw- 
skich odstrzału powojennego. Obec- 
noślć członków obowiązkowa. 


"Tegoroczna tradycyjna procesja 


W dmiu Bożego Ciała w Bydgoszczy 


Bożego Ciała celebrowana była przez J, E. ks. biskupa dr L. Bernackiego. 


Na zdjęciu fragment z uroczystości, Celebransi prowadzą: prezydent miasta Twardzicki i radca R. Stobiecki. 


Foto —g IKP 


czY POWIAT BYDGOSKI 
rozszerzy swoje granice? 


BYDGOSZCZ (ef). Odbyło się tu 
wczoraj w sali Starostwa 40-te z ko- 
lei posiedzenie Pow. Rady Narodo- 
wej pod przewodnictwem p. Mać- 
kowskiego. 

Po zagajeniu obrad następiło 8u- 
bowanie nowowstępujących radnych 


pp.: i Ratusińskiego i Widzyńskiego. | 


W - sprawozdaniu zZz  wykonaria 
uchważ Rady podano m. in., że od 


ub, poniędziażku uruchomione z9= 


stały powiatowe linie autobusowe 
Bydgoszcz — Mrocza — Sępólno — 
Chojnice i Bydgoszcz — Fordon — 
Kotomierz — Koronowo — Tuchola, 
natomiast linia Bydgoszcz — Koro- 
nowo została zlikwidowana. 
Następnie powzięto jednogłośnie 
uchwałę w sprawie włączenia elek- 
tryfikacji kilku gromad'do państwo- 
wego planu inwestycyjnego na rok 
1949. W roku bież. zelektryfikowarne 
zostaną gromady Buszkowo i Nowy 
Dwór. W 1949 roku planuje się prze- 
prowadzenie tych prac w gromadach 


Tryszczyn, Wtelno, Mochle i Si-. 


cienko. Koszty tych prac w przybli- 


żeniu wynosić będą ok. 14 mil. zł, 


z czego 50% pokryje Zw. Samorzą- 
dowców i mieszkańcy tych gromad. 


XXX posiedzenie WRN 


BYDGOSZCZ. Wczoraj odbyžo się 
XXX plenarne posiedzenie WRN, za- 
gajone przez przewodniczące © p. 
Adamowicza, który jednocz*” Ja- 
pozna? zebranych z programem ob- 
rad. Po uzupełnieniu i przyjęciu po- 
wyższego porządku obrad, głos za- 
brał wojewoda pomorski I. Kubecki, 


Szczególnie ożywiona dyskusja po- | Rada powzięła większością głosów 
toczyła się przy ponownym rozpa- uchwałę o przeniesieniu gminy z 
trywaniu sprawy granic i siedziby Solca Kuj. do Nowejwsi Wielkiej. 
Zarządu Gminnego gm. Solec-Ku-; W wypadku pozytywnego ustosun- 
jawski. Sprawę referował przewodn. | kowania się kompetentnych czynni- 
Gminnej Rady- Narodowej Solca ków do sprawy przyłzczenia 8 gro- 
Kuj. p. Kolańczyk. 2/3 wsi, należą- mad pow. inowrocałwskiego do gmi- 
cych do tej gminy, położonych na ny Nowawieś Wielka, granice po- 
| pożudnie od Solca, oddalonych jest od , wiatu bydgoskiego uległyby rozsze- 
siedziby Zarzadu Gminnego od 7 do rzeniu. ` 
20. km... Na skutek. tej- odlegiości|. Z. kolej Rada uchwaliła 25% pod- 
wszystkie kwestie gospodarcze i spô- | wyżkę taryfy towarowej na BKP z 
ieczne tych gromad nie znajdują wyjątkiem buraków i wytłoków. W 
właściwego rozwięzania. Gromady | ruchu osobowym na BKP nastapila 
te jednak znajdują się w stosunko- | też pewna zmiana. Wszelkiego ro- 
wo niewielkiej odległo ki od Nowej- dzaju bilety ulgowe za wyjątkiem 
wsi Wielkiej, gdzie też koncentruje biletów dla młodzieży, WP, UB 
neg caże życie tych gromad. Wobec i wiata pracy — zniesiono. Tak sa- 
tego zainteresowane gromady wnio- mo wycieczki korzystać będa w dal- 
sły o przeniesienie Zarządu Gminne- szym ciągu z ulg. ? 
go do Nowejwsi Wielkiej. Przema-| wW dyskusji nad uchwaleniem do- 
wiaża za tym również wypowiedź datkowego budetu administracyj- 
8 gromad z powiatu inowrocławskie- nego na rok 1948 radni, zaintereso- 
go za przyłączeniem ich do gminy wani w sprawie stanu szkolnictwa 
Nowawies Wielka, z którą ze wzg!ę- naszego powiatu, podnieć'li sprawę 
du na położenie geograficzne łączą |zbyt niskich sum, preliminowanych 
jsię ich tywotne interesy. Pomimo ną szkolnictwo podstawowe i oświa- 
interwencji radnego Jaskólskiego, | tę rolniczą. W preliminarzu dodat- 
przemawiającego w sprawie gromad kowym na szkolnictwo podstawowe 
'położonych w pobliżu Solca Kuj. | przeznaczono 500 tys. zł, za$ na 
o:wiatę rolniczą 100 tys. zk Kwotę 


| 


wszystkim na wykończenie budowy 
szk'ż w Osielsku i Wtelnie. 

W wolnych wnieskach radny Za- 
który przedstawił Radzie swój y- | miar z Koronowa poruszyl bolzczkę 
ciorys. Po wypowiedzi wojewody ; swego miasta, jaką jest sprawa 
przemówił przewodniczacy WRN | zamkniecia browaru, kaflarni i obec- 
Adamowicz, wyrażając zadowolenie | ny projekt zlikwidowania przez Dyr. 
z powodu nominacji I. Kubeckiego | Lasów Państw. tamt. tartaku pań- 
na stanowisko wojewody pomorskie- | stwowego. Mieszkańcy Koronowa, 
go. W związku z dekretem o trybie 
powoływania- władz admin. ogólnej, 
Rada na wniosek radnego Miiew- 


500 tys. zł przeznacza się przede | 


"TEATR MIEJSKI. W sobotę, 
29 bm. i w niedzielę, 30 bm.: 
„Harry Smith odkrywa Ame- 
rykę*. 

KINA. — Pomorzanin: Sym- 
fonia pastoralna. Polonia: Pol- 
ska. Wolność: Wieczna Ewa. 
Orzeł: Promień Nowego Orleanu. 
Gryf: Czarodziejskie ziarno. Bał- 
/tyk: Nauczycielka bawi się. Ak- 
tualności: Program nr 7. — 

DYŻURNY LEKARZ. KOLE- 
JOWY dnia 29 bm.: dr Żemojtel, 
ul. Śniadeckich 29. ) 

POGOTOWIE LEKARZY- 
DENTYSTÓW. W sobotę, 29 bm. 
od godz. 15—17 i w niedzielę, 
30 bm. od. godz. 10—12 pełni 
dy'ur lekarz-dent. Zbychorski, 
Al. 1. Maja 61. ji 

DYŻURY APTEK. Od 29 maja 
do 5 czerwca br. pełnią dyzur 
następujące apteki: „Centralna“, 
Al. 1 Maja 27, tel. 23-14 i „Pod 
Zżotym Oriem', Stary Rynek 1. 


tel. 19-31. 
AIAI + tyt 


RADIC aa 


Sobota, 29 maja: 

6.00 Progr. og.-polski. 9.60 
Progr. lokalny dnia. 9.05 Wiad. 
miejscowe 9.10 Przerwa. 11.57 
Progr. og.-polski. 14.30 Przegląd 
prasy pomorskiej., 14.40 Progr. 
og.-polski. 1500 Konc. solistów: 
Erwin Gollnik, K, Stadnicki, R. 
Roszawski. 15.30 Progr. og.-pol- 
ski. 22.45 Koncert życzeń. 23.00: 
Progr. og.-polski. 23.30 Zak. aud. 


„Tydzień Ligi Lotniczej“ 

BYDGOSZCZ. Już w poniedziażek, 
31 bm. rozpocznie się „tydzień Ligi 
Lotniczej", który trwać będzie do 
6 czerwca br. „Tydzień* ten zapo- 
wiada się na terenie woj. pomor- 
skiego nadzwyczaj imponująco. Pro- 
gram imprez, zorganizowanych w 
wyż. podanym terminie, om'wiony 
na specjalnej konferencji w tut. 
Aeroklubie, podamy ze względu ra 
szczupłość miejsca w dzisiejszym nu- 
merze — jutro. (fb). i 


Zakończenie kursu bibliotekar- 
skiego TUR 


(re) W Bydgoszczy zakończył się 


drugi kurs bibiiotekarski zorganizo- 
wany przez zarząd wojewódzki TUR. 
| Program kursu poza częścią teore- 
|tyczną obeimowa?ł wiele godzin ćwi- 
| czeń praktycznych. Po 5 tygodniach 
; pracy TUR wypuścił w świat znowu 
į kilkunastu słuchaczy kursu, delego- 
| wanych przez zakłady pracy, którzy 
opanowali całokształt umiejętności 
į samodzielnego prowadzenia  biblio= 
i teczki i otrzymali odpowiednie za- 
Świadczenie. ł 

Siedzibą kursu był estetyczny lokal 
Szkoły Pracy Społecznej TUR w 
Bydgoszczy, Nowy Rynek 10. 


pozbawieni zarobku na miejscu, 
szukaja pracy nawet w Bydgoszczy. 
Starosta Pawłowski zaapelował do 
radnych o współpracę partii polit. 
przy ścizganiu podatku gruntowego 
iakcji społecznego oszczędzania. 


Pomyślny Frozwej 
Pomorskiej Spółdzielni Skór 


BYDGOSZCZ (rp) Na ostatnio od- | 336.767 zł, 
bytym dorocznym walnym jo tj Po rzeczowej dyskusji na wniosek 
Pom. Spółdz. Skór z odpow. udzia- | prezesa Rady Nadzorczej dyr. J. 


łami zarząd w osobie przewodniczą- |; Drewka walne zebranie udzieliło u= | 


cego p. Kaczmarczyka przedstawił  stępuiącemu zarządowi absolutorium. 
zebranym dotychczasowe osiągnięcia i Z nadwyżki postanowiono przyznać 
Spółdz., która skupia w swoich sze- i następujące dotacje na cele społecz- 
regach 300 członków rekrutujących ! ne: na wdowy i sieroty po członkach 
się z rzemieślników szewców i cho- | Cechu 20.000 zł, na sieroty po zamor- 
lewkarzy z Bydgoszczy i powiatu | dowanych 10.000 zł, na budowę Tea- 


skiego wyraziża nowemu wojewo- 
dzie pełne zaufanie. 

Z kolei przystepiono do przyjęcia 
ślubowań od nowych radnych pp.: 
ppłk. Siudmaka, Góraka, Czupryń- | 
skiego,  Gerkego,  Ewertowskiego | 
i Rakoczego. Dalsze punkty obrad, 
objęży sprawozdania z Urzędu Za- 
|trudnienia, TOR i z akcji siewnej. j 
Nastepnie Rada przyj-ła do wiado- | 
! moci uchwałę Rady Państwa w 
! sprawie zatwierdzenia budżetu Pom. 
| Woj. Zw. Samorzedowego za r. 1948. 
| We ‚wnioskach prezydium i Wydz. i 
, Wojewćdzkiego poruszono sprawy: 


Niedzielne nrocesie Bożego Ciała 


w parafiach 


BYDGOSZCZ (iza) W niedzielę po 
Bożym Ciele odbędzie się procesja w 
parafii św. Trójcy. O godz. 10-tej od- 
prawiona zostanie solenna Suma, po 
czym o godz. 10,45 wyjdzie procesia, 


| prowadzona przez ks. prob. Rólskie- | 


go i posuwać się będzie ulicami św. 
Tróicy, Kordeckiego, PI. Poznańskim 
i św. Trójcy do kościoła, 

Przed południem tegoż dnia odbę- 
dzie się również procesia w nowo 
powstałej parafii św. Piotra i Pawła 
przy Placu Wolności. Po odprawio- 


bydgoskiego. Następnie przewodni- i tru Miejskiego 5.000 zł li na TOW. |używania alkoholu przez młodzież |“ o godz. 10 solennej Sumie, wy- 


czący przedłożył do zatwierdzenia bi- j Przyi. Żołnierza 5.000 zł. 
lans į rachunek strat i zysków. 

Dzięki nawiązaniu stosunków han- į wizyinego p. Bieńkowskiego, który 
dlowych z państwowymi i spółdziel- podkreślił dobry stan organizacyjny 
*czymi centralami gospodarczymi, ` i pomyślny rozwói gospodarczy Spół- 
Spółdzielnia coraz więcej i lepiej za- | dzielni, spełniającej swe zadania dla 
opatruie rzemiosło szewskie w po- | dobra całego rzemiosła oraz po omó- 
trzebne mu surowce po przystępnych  wieniu sprawy tanich reparacji dla 
cenach i rok operacyiny zamknęła Świata pracy, obrady zamknął dyr. 
czystą -nadwyżką w wysokości Malinowski * 


ZBKRt 253 1. - 


szkolną i zakazu urzadzania zabaw 


tor dr Skopowski). Drugi wniosek 
dotyczył podniesienia miasta Byd- 
goszczy do rzędu miast wy'szej ka- 
tegorii. Referowa+ go nacz. Wydziału” 
Samorz.:dowego Zarzycki. 


ł 


Szczegiżowe sprawozdanie z WRN 
| zamie'cimy w numerze jutrzejszym. 


prowadzi uroczystą procesię dziekan 


Po przemówieniu przedst. Zw. Re- į w budynkach szkolnych (ref. kura- | bydgoski, ks.,kan. Konopczyński, Po- 


chód procesionalny przeidzie ulicami 
Al. 1 Maia. ul. Krasińskiego, 3 Maia, 
Jagiellońską į Al. 1 Maia do kościoła. 

Przed południem uroczystości Bo- 
żego Ciała odbędą się również w pa- 
rafii św. Józefa przy ul. Toruńskiej, 
gdzie o godz. 10-iei odprawi ks. prob. 
prof, Rynkiewicz uroczystą Sumę, 


bycigoskiehn 


po czym wyruszy procesia prowa- 
dzona przez O. Kongregaciji św. Du- 
cha ks. prob. Janiuka, która przejdzie 
ul. Toruńską, Spokoiną, Bełzką i To- 
ruńską do kościoła. „tey 


Jedną z naipotężniejszych procesji 
ı będzie procesia parafii Najśw. Serca 
|P. Jezusa, która odbędzie się te- 
goż dnia po południu, O godz. 16.30 
odprawione zostaną uroczyste nie- 
szpory, następnie wyruszy procesia, 
która posuwać się będzie z PI. Pia- 
stowskiego, ul. Sowińskiego, Mazo- 
wiecką, Sienkiewicza, Śniadeckich i 
„wróci do kościoła. Celebransem uro- 
czystości będzie ks. prob. radca M. 
Skenieczny. 


| W dniu jutrzejszym odbądą się 
|również nabożeństwa i procesje: w 
parafii kongregacji Św. Ducha przy 
ul. Kujawskiej o godz. 15 i o g. 18 
w parafii św. Antoniego na Jachci- 
cach. 


? | Navka [| 
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Mu Str. 8 WOW ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Powiatowy łarząd Drogowy 
w Chojnicach 


ogłasza przefarg ustny na sprzęt owocu z drzew przydrożnych 


na drogach: 
Chojnice — Angowice — Ogorzeliny 125 drzew, 
Silno — Ciechocin 80 drzew, 
Silno — Gockowice 134 drzewa, 
Chojnice — Sławęcin 500 drzew. 
Reflekianci zechcą zgłosić się w Powiatowym Zarządzie Dro- 
wym w Chojnicach w sobołę dnia 12 czerwca br. o godz. 
10-iej. Warunki dzierżawy będą podane do wiadomości w dniu 
przetargu. (05840 


Chojnice, dnia 25 maja 1948 r. 


Kierownik Pow. Zarządu Drogowego 
(—) Gołębiowski Józef 


nz Linz zn 


Zdrojowisko — Inowrocław 
kąpiele solankowe, borowinowe, kwasowęglowe 
WODOLECZNICTWO — INHALATORIUM 


| ecz „ reumatyzm, artretyzm, ischias,choroby kobiece, 
y: serca, nerwowe, górnych dróg oddechowych. . 


Bezpłatne prospekty wysyła Zarząd Zdrojowiska Z 


j 


KUPUJEMY FARBY SUCHE 


(barwniki) niemieckich Wytwórni 
G, Siegier & Co Stuttgart 
i Deutsche Gold und Silber- 
seheideanstalt, Frankfurt. 
| Oferty IKP Bydgoszcz „5826% 
5 


Lustra, szyby samochodowe 
Fabryka Luster I Szlifiernia Szkła 


W. Małuszek i S-ka 
GDAŃSK-ORUNIA 
Płac Kolejowy 3 05:07 


Kasę żelazną 

tanio sprzedamy, Uranus, Byd- 

goszcz, Kowalska 8, tel. 18-30. 
3 


3 Korespondencyjna 

nauka księgowości, stenografii, 

angielskiego. Łódź, skryłka 57. 
t 


|| SPRZEDAŻ | 


KRAWATY, SZALE i KOSZULE 
poleca, wzory najmodniejsze — 
najtaniej — Wytwórnia Edward 
Krysiak, Łódź, Piofrkowska 136. 
Wysyłamy za pobraniem pocz- 
owym. (05259 


Walce 
młyńskie F-my Seck rozmiar 
600 X 250 sprzedam. Oferty do 
IKP Bydgoszcz „5703*, (05703 


Kasa ogniotrwała 
jak nowa 85X65X53 dębową 
podstawa i kluczami na sprze- 
daż. Irena Lisewska Śliwice. 

1 


PORZE N 
M. SZYDŁOWSKI, Łódź Naruto- SZTANDARY 


wieza 1, Drogeria. (05657| paramenta kościelne 
HURTOWNIA wykonuje najstarsza fachowa firma 


- Galanterii — Kosmetyki — Zaba- K. KED ZIERSK 


wek Feliks Aszyk, Łódź, Nowo- 
Poznań 65460 


miejska §. Skrytka pocztowa 73. 

Poleca wszelką drobną galante- 

rię, berety, czapeczki, krawaty, © gro dowa 11 

biżuterię sztuczną, kosmetykę, Za- | Tei. 98-68 Rok zał. 1914 

bawki. Ceny przystępne. Prowin- | è Na a 
grodzona 


cja za zaliczeniem. (05643 | 
na PWK 


Materace 
we | szpiralowe wszel- 
ich rozmiarów, dla dorosłych i 
* — dzieci, wysyła odwrotnie na za- 
mówienie W. Wrześniewicz, Po- 
znań, Rałajczaka 7, tel. 36-31. 
05263 


SPORTOWY 
Sprzęt — duży wybór, zamówie- 
nia załatwia szybko i solidnie. 
Jan Pujdak i Ska, Łódź, Pioirkow 


edamy 
wzgl. przyjmiemy współnika do 
dobrze prosperującego przedsię- 
biorstwa w Szczecinie. Zgłosze- 


ska 83. (05320 | nia poste-restanie Szczecin 1 me 
Kasę ognioirwałą 222. (05831 
jak nową kluczami sprzedam. Seredyńska, 


Zgłoszenia: Irena Łisewska Śli- 
wice (Pomorze). + (3660 
DOM 


Łódź, Piotrkowska 275, tel. 107-16 
wykonuje sztandary, szały koście! 
ne. Sprzedaż małeriałów szian- 
darowych, kościelnych i mełtalo- 
| wych sprzętów kościelnych. Zło, 
ty i srebrny medal.. (4500 | 


z ogrodem w cenirum Inowrocła- 
wia sprzedam. Adres wskaże 
IKP Inowrocław. 


(05824 


OGOLNOBOLSKI 
PROGRAM RADIOWY 


Niedziela, dnia 30 maja 1948 m 


7.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 7.05 Zegarynka muzyczna. 
8.00 Dziennik poranny. 8.20 Program dnia. 8.30 Muzyka. 8.40 Nie- 
dziela na wsi. 9.00 Nabożeństwo. 10.00 Audycja regionalna. 11.57 

ygnał czasu i hejnał z wieży Mariackiej. 12.04 Poranek symfo- 

niczny. 13.30 Felieton pt. „Mickiewicz jako redaktor Trybuny Lu- 
dów": opracował prof. Konrad Górski. 13.40 Koncert z dziedzińca 
Zamku w Kazimierzu nad Wisłą. 14.25 Kontrola prawdomówności 
=- zagadka radiowa. 14.35 Audycje przyszłego tygodnia. 14.40 
Łisie gniazdo — słuchowisko wg. Hellman. 15.25 Recital foriepia- 
mowy Józefa Smidowicza. 15.15 Rezerwa. 15.55 Koncert muzyki 
polskiej: orkiestra PR pod dyr. Arnolda Rezlera, Stefania Waw- 
rzyńska — sopran, Felicja Krysiewiczowa — akompaniameni. 
16.40 U Wujcia Kluczyka na pięciolinii — audycja dla dzieci. 
17.00 Podwieczorek przy mikrofonie. 18.20 Wieczór auforski Ada- 
ma Ważyka. 20.00 Dziennik wieczorny. 21.00 Z życia Finlandii. 
21.30 Na muzycznej fali. 22.00 Muzyka taneczna — orkiestra pod 
dyr. lana Cajmera. 22.45 Wiadomości sporłowe. 23.00 Ostatnie 
wiedomości. 23.15 Program na jutro. 23.25 Muzyka taneczna.. 
24.00 Zakończenie audycji, hymn. 


REDAKCJA I ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ MERATY 


Y: 
al Jag'elicńska 2? (Pod Arkadami) 
Za niedoręczenie pisma spowodowane nie 
odpowiadamy Rękopisów niezamówionych Redakcja 
mie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red. mie od; 
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PRZEWOZY TOWARÓW 


Okazyjne przewozY 
wszelkich towarów na linii 


Łódź - Warszawa - Bydgoszcz 


i z powrotem 05839 


właśc. Si Doberszyc 


Pomorska 446 - 


telefon 48t, 2689 


Potrzebna od zaraz 


rutynowana KUCHARRA 
oraz dwie pomocnice domowe 
Zgłoszenia z odpisami 
świadectw kierować 
pod adres 


Szkoła Szybowcowa Slizgowa 
w Fordonie ; 
-05825 pow, BydgOszez 


UWAGA KUPCY, 


najtańsze źródło zakupu galer | bieiźniarka do reparacji bieliz- | | postępki mojej żony Peironeli 


$ 
i 
t 
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EEEE ESTRY EE OWY EJ POWYEJ 


ROLNICY! 


Burze gradowe poczyniły już duże szkody, 
Jedyną ochroną przed klęską jest 
ubezpieczenie ziemiopiodów od gradobicia. 
Nie zwlekajcie lekkomyślnie — abyście nie. żałowali. 
Składki zostały i 


płacić w ratach 


iżone i można 


Okres burz — to również sezon pożarów. - 
Pamiętajcie o ubezpieczeniu ruchomości od ognia. 


Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 


posiada w każdym mieście powiatowym Inspektorat 


Powiatowy, 
macji. 
być zapóźno. 


gdzie spisuje się wnioski i udzieła infor- 


Nie czekajcie na przybycie agenta, gdyż może 


Trzeba zaraz z własnej inicjatywy załat- 


wić sprawę ubezpieczenia gradowego w Inspektoracie 


Powiatowym 


P.Z. U. W. aby mieć spokój. 


Pofrzebna 


za długł | WOREK OOO AINNEAN AADO TEAPA 


Niszczy radykalnie robactwo: 


terii i irykotaży, wysyła za F, ny. ANN SENS 11/5, Tomaszewskiej, zamieszkałej O-` PLUSKWY., mole „Pla gin* 


czeniem „Poła”, Łódź, Pi. Wol- 
ści 1 205 


ności 


„Miortirat 


CFrucizna na szozury) 


„Myszetrut' 


(Pszenica zatruta) 


najskuteczniejsze i 
aero T, 


damski, dobrym si anie sprze- 

dam. Bydgoszcz, Konarskiego 

11/5. (36 
Wózek 


4 


Pofrzebna 


dziewczynka do posyłek. Zgło- | 
Maja 3, 
— 18. 


sié Bydgoszcz, Al. i 
Kempińska godz. 17 
RR. 


Dwóch 
cukierników poszukuje f-ma M. 
Kamiński cukiernia. Szczecin, 
Ài. Piastów 74, 
zaraz. 

Referenta planowanie 
handlowca z bronży meblarskiej 


poszukuje natychmiast przedsię- 
iorstwo państwowe Bydgoszcz. | 
nr 3662 IKP Byd-| zwięzek małżeński — tylko za 


Oferty pod 
goszcz. (3662 


Rolnik 


90 |z dłuższą praktyką powyżej 40 
lai sa 


wdowy. i 
ydgoszcz pod „1478". (05841 | 


` 


CELOFAN 


biały i kolorowy, SATYNY, cykiostyl, przebitkę papiery 
05628 pakowe, kartony skoroszytowe, itp. $ 


do 
zapraw i do cukierkéw, 


dostarcza natychmiast w sprzedaży hurtowej 


ZŻACHODNIOPOLSKA SPÓŁKA PAPIERNICZA SP, Z Q 0. 


Poznań, Roosevelta 19 


` Telefon 527-54, 517-39 


Srebro 
(monety, złom, wytoby) kupuje 
stale Fabryka Fotochemiezna 


„Alfa“, Bydgoszcz, Garbary 3. 
l 05279 


Motorek kajakowy 
3 — 3,5 PS lub motor tylny 8 — 
12 PS do łodzi i Leicę lil b 
kupię. Bydgoszcz, Sienkiewicza 
22/1. 657 


Motorek 


1 — t,5 PS, dwufazowy 220 vol 
kupi Redziński, Warlubie, powiat 
Świecie. 


Ie | 


Choiewkarza — 
maszyny na miejscu poszukuje 
Sobociński, Nowe Miasto Lubaw- 
skie, 19 Stycznia 13. (3633 


; Monter 
do naprawy wag od zaraz po 
szukiwany. Wynagrodzenie po- 
dług umowy. Zgłoszenia kiero- 


wać Roman Krzyżanowski Konc. | cenniki wysyłam za 


| POKOJE || 


Małżeństwo 
bezdzietne na stanowiskach po- 
szukuje sublokatorskiego duże- 
go pokoju lub dwóch małych 
nieumeblowanvch za zwrotem 


remoniu. Oferty do IKP Byd- 
goszcz pod 1677. (3624 


Pokoju 
pusfego, względnie umeblowa- 
nego poszukuję za zwrotem re- 
montu. Oferty do IKP Bydgoszcz 
"3648". (3648 


Jelenia Góra 
4 pokojowe umeblowane zamie- 
nię Bydgoszcz, Toruń 1—2 po- 


kojowe. Koterski, Jelenia Góra, 
ul. Flisaków 2. (05835 


|| RÓŻNE || 


wif 
nCAPRY* i 
regeneruje tkanki skórne i prze. 
ciwdziała tworzeniu się zmarsz- 
czek. (05257 


nadesłaniem 


Warsztat naprawy wag Świecie | 20 zł. Poznańska Filatelia Poz- 


N/W., ul. 10 Lutego 4. 


(05770 nań, Armii Czerwonej 2. (05655 


ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGOLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP* 


WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW” 
BYDGOSZCZ. UL. MARS7%. FOCHA 20 — TEL. 33-41 | 28-42 


Czcionki i tłok; Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18 — telefon 18-99. 


łstrów Świecki nie odpowiadam 
OE GENEWA | Tomaszewski Józef. 


i kim z Wilna, ur. 1926 r. jest pro- 
iel. 29-39 od! SZONY © powiadomienie rodzi-: przysiojna, zamożna, na 


| separał, pozna młodą, 


| („France Diman- 
| he". 


SZCZURY, myszy „Trutol* 
(03823 KARALUCHY, szwaby „Robal“ 


W przeciwnym razie 
65445 zwracamy pieniądze. 


POSZUKIWANIA 
Sprzedają apteki i drogerie 


Kto PAROWE NNN 

z powracających z Rosji wie-| 
działby o Tadeuszu Wojewódz- 
Panna lat 26, 


posa- 
(3651 į dzie, własnym mieszkaniem, 
pragnie poślubić pona kuliu- 
ralnego, miłej powierzchowno- 
ści. Oferty Łódź, Prasa, Piot- 
kowska 55 „Krystyna, (05816 


ców Toruń, Piekary 31. 


Szczężliwy 


Który 


pośrednictwem znanej Koncesjo- ` kulturałny, cennego serca pon 
nowanej Poznańskiej Agencji Ma | do- lat 50 chciałby poślubić sa- 
frymonialnej. Wysyłamy informa. | Moina, sympatyczną, interesują- 
cyjny „Biuletyn Mairymenia!ny'. | cq, posiadającą przedsiębiorstwo 
Załączyć trzy znaczki. Poznań, dochodowe. Oierip IKP Byd. 
skrytka 226. (05441 | goszez pod „Maj” (3652 


Kawaler 


lat 50, brunet, średniego wzro- 
słu, oficer rez, lekarz- przy- 


Wartościowy 49, 
szczupłą 


gamożną | rodnik pozna panią śŚredniega 
» ; 5 smiem 
oważne oferty IKP Bydgoszez 
nLekarz-przyrodnik"; (3655 


marzycielkę. Cel matrymonialny. ' jub starszego wieku 
Oferty IKP Łódź „Spełnienie“. 
05816 


HUMOR 


U ULLUTWUOOWN 


DODANA 


w składzie kape- 
łuszy. 

— Zachowaj swe u- 

wagi cła siebie. Za- 

brałam cię ze sobą 

tylko do płacenia. 


OGŁOSZENIA: drobne 25 m za słowo. Poszukiwanie 
pracy 15 z ea sowo, Minimalna opłata za 10 słów Tłusty 


ZE 


! święta $ 
istracja nie 


zamieszczeni bn 
odpowiada. x 


FA TRN 


oe 


